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W y b o r y  w  N i e m c z e c h
N a p i s a ł  F r y d e r y k  S t a m p f e r ,  r e d a k t o r  „ V o r w ä r t s “  w  B e r l i n i e  i p o s e ł  d o

p a r l a m e n t u  n i e m i e c k i e g o
W y b o ry  do  d ru g ieg o  p a r la m e n tu  repub lik i nie­

m ieckiej p o tw ie rd z a ją  d o św iad czen ie  w y b o ró w  d»  
p ie rw sz e g o  p a r la m e n tu  z la ta  1920 r. K oalicja w  
N iem czech  jesit z a w sz e  św ia c ą  z a p a lo n ą  n a  obu  
końcach .

W  Z g ro m ad zen iu  N aro d o w em , w y b ra n e m  w  s ty ­
czn iu  1919 r., rząd z ili socjaliści, d em o k ra c i i cen ­
tro w c y . S tra c ili oni n a  rzecz; ó w cz esn e j op o zy c ji 
p ra w ic o w e j, n ac jo n a lis tó w  i p a rtji „ lu d o w e j“ , o ra z  
op o zy c ji lew ico w ej, n ie za leż n y ch  i k o m u n is tó w .

T a  sa rn a  g ra  p o w tó rz y ła  się  obecn ie , ty lk o  ro ie  
n ieco  się zm ien iły . „ L u d o w c y “ (p a r tja  S tre se m a -  
n a) i n ieza leżn i, z jed n o czen i z  soc ja lis tam i w ię k ­
szości, dzielili s ię  ró w n ie ż  o d p o w ied z ia ln o śc ią . W y  
n ik : w zm ocn ien ie  p a r tj i  o p o zy c y jn y c h , ko m u n is tó w  
i n ac jo n a lis tó w . C i o s ta tn i b y lib y  obecn ie  na js il­
n ie jszą  p a r t ią  w  p arlam en c ie , g d y b y  nad -n ac jo n a- 
liści „v ö lk isch e“ , nie odpad li o d  nich.

B u rż u a z ja  p o sz ła  z a  nac jona listam i, nie z a ś  sk ra j 
n y m i szo w in is ta m i, k tó ry c h  w zg lę d n ie  n ieliazni 
z w o le n n ic y  re k ru tu ją  się  ze  sp ro le ta ry a o w a n e g o  
s ta n u  śre d n ie g o  i cz ęśc i p ro le ta r ia tu .

C a ło ść  k la sy  ro b o tn ic ze j b ęd z ie  w  n o w ej Izb ie 
s ła b sza , n iż  w  pop rzedn ie j. D o k o n a ło  się  p o d w ó j­
n e  p rzesu n ięc ie  sił, b u rż u a z ja  w zm o c n iła  s ię  w  sto  
sunku  d o  ro b o tn ik ó w , a  kom un iści w  s to sunku  do  
so c ja lis tó w .

W y ra ź n ie  p o k az u je  się  te d y , z p r a w a  i  z  le w a , 
że  p ro le ta r ia t  i z a n ik a ją c y  s ta n  ś red n i c iąż ą  ku  
k rań c o m . J e s t  to  o z n a k a  ro z p a c z y . S k ra jn o śc i z 
p ra w a  i z  le w a  nie w ie rz ą  w  p o s tę p  p o lity k i z a ­
g ran iczn e j d ro g ą  porozum ien ia , an i w  p o s tę p  po li­
ty k i w e w n ę trz n e j d ro g ą  d em o k rac ji, lecz  nadzie je  
sw e  p o k ła d a ją  ty tk o  je sz c z e  w  cuda , w  z w y c ię ­
s tw o  w  w o jn ie  d o m o w ej i w  z w y c ię s tw o  w  w o j­
n ie o d w e to w e j, o  k tó re m  m a rz ą  z a ró w n o  „v ö lk i­
sc h e“ , ja k  kom uniści.

Z te g o  p u nk tu  w id zen ia  z a s łu g u ją  w y b o ry  n a  te ­
re n ie  o k u p acy jn y m  n a  szcz eg ó ln ą  u w ag ę . W  S a r  
kisonji i T u ry n g ji z a c z ę ło  się  ju ż  o d b o lsz ew iz o w a- 
n ie  u m y słó w , ta m  kom uniści s tra c ili w  p o ró w n a ­
niu z w y b o ra m i p o p rzedn iem i, soc ja liśc i z a ś  z y ­
skali. N a o b sz a rz e  o k u p o w an y m , z w ła s z c z a  w  z a ­
g łęb iu  R u h ry , kom unizm  p o cz y n ił g w a łto w n e  po ­
stę p y , o d b ie ra ją c  so c ja lis to m  s ta n o w isk o  najsiln ie j­
szej p a r tji.

N a p rz e s trz e n i n ieo k u p o w an ej z a c z ę ła  się już 
k o n so lid ac ja  g o sp o d a rc z a . R o b o tn ic y  zn o w u  p o ­
c z y n a ją  w ie rz y ć , że  p ra c ą  p a r la m e n ta rn ą  i dziac 
ła lnoścśą z a w o d o w ą  u d a  się  im  p o p ra w ić  ich  n ę ­
d zn e  po ło żen ie . N a o b sz a rz e  o k u p o w an y m  ży c ie  
g o sp o d a rc ze  je s t  n a w sk ró ś  p o trz ą sa n e  francuskiie- 
m i b ag n e ta m i. L u d n o ść  zn io s ła  n ie s ły c h a n e  c ie r­
p ien ia  i n a jw ię k sz a  n ie p ew n o ść  p anu je  n a  potki go- 
sp o d a ra ze m . Z w y c ię s tw o  k o m u n is tó w  n a  te re n ie  
o k u p o w an y m  b ez sp rze czn ie  z a w d z ię c z a ć  n a le ż y  o - 
ktrpacji z a g ł. R u h ry .

N a jak ie j p o d s ta w ie  n a s tą p i u tw o rz e n ie  n o w eg o  
rz ą d u  i ja k a  b ęd z ie  p o lity k a  z a g ran ic zn a , je s t  je ­
sz cz e  zu p e łn ie  n ie jasne . U  n a c jo n a lis tó w  s ą  d w a  
P rą d y . Je d e n  ch ce  u zn a ć  ra p o r t  rz e c z o z n a w c ó w  
w  sp ra w ie  o d sz k o d o w a ń , ja k o  p o d s ta w ę  d o  roko ­
w ań , a  przeiz to  rzu c ić  m o s t do p a r tj i  ś ro d k o w y ch . 
D rugi p rą d  n ie  chce z e rw a ć  z  v ö lk isch e“ i p o zo ­
s ta ć  w  opozyc ji. W ś ró d  p a r tj i  ś ro d k a  s p ra w a  się 
m a podobn ie . Z w ła sz c z a  u  „ lu d o w c ó w “ (S tre se -  
m ann) je s t  s iln y  n a s tró j z a  u tw o rz e n ie m  b loku  b u r-  
źu a zy jn eg o  z nac jo n a lis tam i, u  c e n tro w c ó w  n a ­
s tró j te n  je s t o w ie le  s ła b sz y , u  dem okratów " naj­
s ła b szy . o  M ark sie  i S tre se m a n n ie  p o w iad a ją , że 
są z d e c y d o w a n y m i zw o len n ik am i koalic ji z  so c ja ­
listam i, k tó ry m  n a leży  p o w ie rz y ć  ro lę  tw o rz e n ia  
rzą d u  „w ie lk ie j koalic ji“ , a  w  sp ra w ie  p rz y ję c ia  
ra p o rtu  rz e c z o z n a w c ó w  o d e g ra li ro lę  k ie ro w n ic zą .

Z a ró w n o  b lo k  p ra w ic o w y  z  nac jona listam i, ja-

k o te ż  „ w ie lk a  k o a lic ja“ z  soc ja listam i, w y d a je  s ię  
n a ra z ie  k o m b in ac ją  b a rd z o  ry z y k o w n ą . O b ie  p ró ­
b y  ro z w ią z a n ia  p o łączo n e  są  z  o lb rzy m iem i t r u ­
d nośc iam i, o  k tó ry c h  n ik t d z iś  ja sz c z e  nie w ie , o zy  
d a d z ą  s ię  p rz e z w y c ię ż y ć . R z ą d  śro d k a , n a  w z ó r  
rzą d u  M a rk sa , o p ie ra łb y  s ię  po  s tra ta c h  „ lu d o w ­
c ó w “ n a  je szc ze  w ę ż sz e j p o d s ta w ie  i b y łb y  b e z ­
w zg lę d n ie  z a le ż n y  o d  p o p a rc ia  a  p r a w a  c z y  z  le ­
w a . Je że li u tw o rz e n ie  rz ą d u  w o g ó le  o k a ż e  s ię  n ie ­
m ożliw e, p o zo s tan ie  ja k o  o s ta tn ie  w y jśc ie : ro z ­
w iąz an ie  p a r la m e n tu  i n o w e  w y b o ry .

I tu  n a  m ie jscu  b y ło b y  p o ró w n a n ie  z  w y b o ra m i 
1920 r . I w te d y  p ra w ic a , a  szczegó ln ie  ,ludowcy“ 
z w a lc z a li so c ja lis tó w  z  c a łą  dem ag o g ią , n a  ja k ą  
ich  s ia ć  b y ło . A le p o  w y b o ra c h  p rz y w ó d c a  „ lu ­
d o w c ó w “ , o trz y m a w s z y  p o lecen ie  u tw o rz e n ia  r z ą ­
du, z w ró c ił  się  n a ty c h m ia s t do so c ja lis tó w , u z a le ­
żn ia ją c  s w ą  zgodę n a  w y k o n an ie  p o le ce n ia  od 
w s p ó łp ra c y  so c ja lis tó w , k tó rz y  w ó w c z a s  odmó­
wili.

I te r a z  soc ja liśc i m a ją  to  sam o  z a d o ść u c z y n ie ­
nie. L ed w ie  m in ę ły  w y b o ry , o d b y w a ją c e  się pod

P re m je r  p. W ł. G ra b sk i za p ro s ił n a  p ią tek  16 
bm . c a ły  sz e re g  d z ia ła c z ó w  p o lity cz n y ch  i sp o łe ­
czn y ch , ce lem  o d b y c ia  z  nim i kon ferenc ji w  sp ra ­
w ac h  k re só w  w schodn ich . Z eb ra ło  się  o k o ło  40 
osób . Z  to w a rz y s z ó w  n a sz y c h  z a p ro sz e n ie  o tr z y ­
m ali p o s ło w ie  B a d ic k i i N iedz ia łkow sk i. P rz e d s ta ­
w icieli m n ie jszości n a ro d o w y c h  nie b y ło . T o w a ­
rz y s z e  n as i z a s trz e g li się, że  p rz y b y li n a  zeb ran ie  
ce lem  p o in fo rm o w an ia  się, ja k ie  s ą  za m ie rz en ia  
rząd u . Z eb ran ie  zag a ił p. G rab sk i. P .  G ra b sk i jak o  
ce l ty c h  k o n feren c ji p o s ta w ił n a to m ia s t, że rz ą d  
p rz e d  pow zięc iem  d ec y z ji p rag n ie  za s ię g n ąć  opinji 
z a p ro sz o n y c h  o sób .

N astęp n ie  o d b y ły  się  r e fe ra ty  p. H u b n e ra  o s to ­
su n k ach  a d m in is tra c y jn y c h  n a  k re sa c h , g łó w n ie  o 
sp ra w ie  b ez p ie cz eń s tw a , i p . M ik laszew sk ieg o  o 
sz k o ln ic tw ie  d la  m nie jszości i o sp ra w a c h  w y z n a ­
n io w y ch .

N iedz ie lny  ra n e k  w s ta ł  p e łe n  s ło ń ca . S ta r e  n w - 
r y  K ra k o w a  oz ło co n e  p ro m ien iam i sło n eczn em i i 
p rz y o z d o b io n e  flagam i o  b a rw a c h  p a ń s tw o w y c h  
i m ia s ta , o ra z  'kw ieciem  i  d y w a n a m i z w isa ją cy m i 
z  ok ten , o c z e k iw a ły  jak ie jś  n ie z w y k łe j u ro c z y s to ­
ści.

B o  to  św ię to  „D zieci k ra k o w sk ic h “ —  p o św ię ­
cen ie s z ta n d a ru  20 p . p .

O d sa m e g o  ra n a  n a  w sz y s tk ic h  u licach  b ie g n ą ­
cy c h  w  s tro n ę  ry n k u  p a n u je  n a d z w y c z a j o ż y w io ­
n y  ruch . T łu m y  p ub licznośc i w sz y s tk ic h  s ta n ó w  
c ią g n ą  n a  ry n ek , a b y  w z ią ć  udiział w  wieflktem 
św ię c ie  w rę c z e n ia  s z ta n d a ru  „D zieciom  k ra k o w ­
sk im “ . R y n e k  w  p o ło w ie  z a m k n ię ty  p rz e z  k o rd o n  
policji, ż a n d a rm e rii i w o jsk o , g d y ż  o d  w y lo tu  u'lścy 
S ła w k o w sk ie j d o  u l. W iiślnej w z d łu ż  ry n k u  s to ją  
ju ż  w  z w a r ty c h  o d d z ia ła ch  b a ta lio n y  20 p . p . z  
o rk ie s trą , s z w a d ro n  8 p u łk u  u ła n ó w  z  o rk ie s trą  
n a  b iałych; kon iach , kom p. 1 p . ko le jow ego , kom p. 
pu łku  s a p e ró w , k o m p a n ia  p u łk u  lo tn iczeg o  i t .  d . 
U w y lo tu  z a m k n ię ty c h  ulic w  ry n k u , tło c z ą  się 
t łu m y  pub liczności, a  p rz e d  o łta rz e m  grom aidzą 
się d e leg ac ie  u rz ę d ó w , s to w a rz y sz e ń  k u ltu ra ln o - 
o św ia to w y c h , sp o łe c z n y c h  Ltd.

C a łą  p rz e s trz e ń  o d  g m ach u  w o je w ó d z tw a , a ż  do

h a s łe m : „ n a le ż y  sk o ń c zy ć  z  m a rk sizm e m “ , g d y  
o to  już  zn o w u  w z ro k  w ie lu  p o lity k ó w  b u rż u a z y j-  
n y ch  z w ra c a  siz ku  soc ja listom , sz u k a ją c  pom ocy .

D w u k ro tn ie  soc ja liśc i w  c iąg u  u b ie g ły ch  4 la t 
popełn ili „ g rz ech  p ie rw o ro d n y “ , b io rą c  u d z ia ł w  
rzą d z ie  k o a licy jn y m , w  o b u  w y p a d k a c h  pod  n ie­
o d p a r ty m  ra c isk ie m  k o n ieczn o śc i p o lity k i z a g ra ­
nicznej. A le w  sz e ro k ic h  k o ła ch  n a ro d u  n iem ieck ie­
go  panu je  w c ią ż  m niem anie, że  p a r t ja  p rz e z  sw ó j 
u d z ia ł w  rz ą d z ie  s ta je  s ię  w sz e c h w ła d n a . P a r t ja ,  
k tó ra , n a le ż ą c  do  koalicji, nie je t  w  s ta n ie  z a  j e ­
d n y m  za m a ch e m  uw oln ić  N iem iec od  c ię ż a ró w  
t r a k ta tu  p oko jow ego , ani spe łn ić  ż y c ze ń  n a iu ry  
sp o łeczn o -p o lity czn ej —  p rz e w a ż n ie  ca łk o w ic ie  u- 
p raw n io n y c h  —  sz y b k o  tra c i zau fan ie . Temfoar- 
d zie  za s łu g u je  p rz e to  n a  uznan ie , że  mi8§ony ro b o ­
tn ik ó w  n iem ieck ich  d o c h o w a ły  w ie rn o śc i p a r tj i  s o ­
c ja lis ty czn e j. M a sy  w y b o rc z e , k tó re  ty m  razem , 
m im o w sz y s tk o , g ło so w a ły  n a  partję socjalisty­
czną, tw o rz ą  ż e la z n y  trz o n  p a r ty jn y , tak dyscy­
p lin o w a n y  i z w a r ty ,  że  ż a d n a  inna p a r t ja  n ie  m o­
że  s ię  w y k a z a ć  czem ś p o d obnem  c z y  ró w n o w a r-  
to śc io w em .

JeżeJft w ię c  k to ś  pow ie , że  soc ja liśc i z o s ta li po­
bici, to  n a le ż a ło b y  d o d ać , iż  n ig d y  je szc ze  p o k o ­
nany, nie w y s z e d ł z  k lę sk i ta k  d u m n y  i ta k  p e w n y  
sw e j p rz y sz ło śc i, ia k  soc ja liśc i n iem ieccy  z  b itw y  
m a jo w ej 1924 roku .

Ż ad n y ch  p ro je k tó w  ani w n io sk ó w  n ie  p rz e d ło ­
żono. P . Gralbski o b ra d y  t e  tr a k tu je  ja k o  poufale, c o  
ich m a łe  w o g ó le  znaczen ie  sp ro w a d z a  do  ab so lu t­
nego  z e ra .

W  so b o tę  17 bm . o d b y ł się  d a lsz y  ciąg  konfe­
renc ji w  sp ra w ie  k re só w  w sch o d n ich  . D y sk u to ­
w an o  nad  re fe ra te m  m in is tra  o ś w ia ty  p. M ik lasze­
w sk ieg o .

T o w . B arlick i i N ied z ia łk o w sk i w  tem  p o sied ze­
niu u d z ia łu  już nie b ra li, u w aż a ją c , że  sk o ro  rz ą d  
nie p rz e d ło ż y ł an i z a sa d  p o lity k i k re so w e j, an i ża ­
d n y ch  k o n k re tn y c h  w n io sk ó w  —  n iem a n a d  czem  
d y sk u to w a ć . T eg o  ro d za ju  p o g aw ę d k i n ie ty lk o  nie 
p o su w a ją  s p ra w y  n ap rzó d , a le  p rz e c iw n ie  z a b ag - 
n ia ją  ią  i w ik ła ją . P o u fn o ść  za ś  o b ra d  w  sp ra w a c h  
k tó re  w y s u w a ją  się  n a  czo ło  ca łe j n asze j po lityki, 
je s t 'tylko k o m p ro m itu jący m  d o w o d em  b e z ra d n o ­
ści rząd u .

g łó w n e g o  ry n k u  o b s ta w iły  sz p a le ry  m ło d z ie ży  
sz k ó ł ś red n ich , k tó re  n a  n ie z w y k łą  tę  u ro c z y s to ść  
w y ru s z y ły  z e  s z ta n d a ra m i z  g ro n am i naiucizycael- 
skierni.

W Y JA Z D  P R E Z Y D E N T A  W O JC IE C H O W S K IE G O  
NA RYNEK K R A K O W SK I

K o rz y s ta ją c  z  p ięknej p o g o d y  P re z y d e n t  W o j­
ciechow sk i w y s z e d ł n a  sp a c e r  w  to w a rz y s tw ie  
w o je w o d y  K o w a lk o w sk ie g o  i a d iu ta n tó w . S ta ­
n ą w sz y  u p o d n ó ża  W a w elu , z a w ró c ił d o  w o je ­
w ó d z tw a , gdzie  o d e b ra ł r a p o r t  od  in sp e k to ra  a r ­
m ii gen. S z ep ty ck ie g o , p o czem  p rz y ją ł n a  a u d ie n ­
cji ś c is ły  k o m ite t u ro c z y s to śc i s z ta n d a ro w e j z  w i-  
cep rez . W ie lg u sem  n a  czele.

N a k ilk a  m in u t p rz e d  godz. 10 ra n o  zsze d ł P r e ­
z y d e n t R z ec zy p o sp o lite j n a  d ó ł i p rz e d  gm achem  
w o je w ó d z tw a  o d e b ra ł  ra p o r t d o w ó d c y  sz w a d ro n u  
p rz y b o c z n e g o  8 p . uł., p o cz em  o d je ch a ł w  a s y ­
śc ie  u łańsk ie j n a  u ro c z y s to ść  p o św ię ce n ia  s z ta n ­
d a ru  20 p . p . W  u licy  F lo riań sk ie j b o g a to  d e k o ro ­
w an e j i p rz y b ra n e j m o rze m  flag  w ita ły  p re z y d e n ­
ta  W o jc ie ch o w sk ie g o  tłu m y  pub liczności, o ra z  
m ło d z ie ż  szko lna. P o w ó z  p r e z y d e n ta  W o jc ie ch o w ­
sk iego  p o p rz e d z a ł p re z y d e n t m . K ra k o w a  F e d e ro -

Wystąpienie posłów PPS z konferencji kresowej

Święto „Dzieci krakowskich“
U r o c z y s t o ś ć  p o ś w i ę c e n i a  s z t a n d a r u  2 0  p p .
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w iąz , ja d ą c y  w  p o w o zie , a  z a  mim c w a ło w a !  s z w a ­
d ro n  8 p . uf.

NA RYNKU K R A K O W SK IM
N a ry n k u  o czek iw an ie , —  n ag le  d o w ó d c a  p a r a ­

d y  g e n .-b ry g . L ed ó ch o w sk i daje  ro z k a z : „ B a ta ­
liony  —  p rez en tu j b ro ń !“

Z a jeżd ż a  w  c z w o ro b o k  p rz e d  g łó w n ą  w a r tę  p r e ­
zy d e n t W o jc iech o w sk i, w  o to czen iu  św ity , i w ra z  
z  o rsz a k ie m  o d b y w a  p rz e g lą d  w o jsk . Ż o łn ie rze  
s to ją  n a  b ac zn o ść  —  o rk ie s try  g ra ją  hy m n  p ań ­
s tw o w y  —  panu je  cisza . P o  p rze g ląd z ie  p re z y d e n t 
W o jc ie ch o w sk i w  o to c ze n iu  sw ej św iity s ta je  u  o ł­
ta r z a  u s ta w io n eg o  pod  a rk a d am i S ukiennic . T u ż  
p rz y  o łta rz u  n a  sp e c ja ln y m  sto le  w idn ie je  sz ta n ­
d a r  20 p . p., k tó ry  k o m ite to w y  i  in ic ja to r sp ra ­
w ien ia  s z ta n d a ru  p . Jó z ef F lin ta , w  a sy śc ie  dw óch  
o fice ró w  p rz y n ió s ł go  z g łó w n ej s tra ż n ic y  w o jsk o ­
w ej p rz e d  ołtamz.

P R Z E D S T A W IC IE L E  W Ł A D Z
K oło o ł ta r z a  p o  lew e j s tro n ie  ustawtóują się w ła ­

d z e  w o jsk o w e , z a ś  po  p ra w e j re p re z e n ta n c i w ła d ż  
i  z a p ro sz o n y c h  gości. W ś ró d  o b e c n y c h  są : w o je ­
w o d a  K o w a lk o w sk i, p re z . F ed o ro w icz  z  w ic e p re ­
z y d e n ta m i inż. R oiłem , inż. S a re m  i d r. W ie lg u ­
sem , b . p re m ie r  N ow ak , b . m in is te r  Kumamiecki, 
re k to r  U niw . J a g i©11. d r .  Ł o i,  p re z e s  sąd u  a p e la ­
cy jn e g o  W O lter, nadp roku ra tto r C z y sz c z a n , p re z e s  
Izb y  sk a rb o w e j d r .  O re g e r  z  w ic e p r . G ajew sk im , 
¡kurator Owińsiki, p re z e s  koleji P ra c h te l  z nadinisp. 
P o łm an em , s ta ro s ta  B al, ko n su lo w ie  H ahn, S ze- 
<fivy i  R ew icziky, d y re k to r  ro b ó t p u b liczn y ch  b. 
non . D udek , p ro k . Brasom , szef b e z p ie c z e ń s tw a  
K rupińsk i, d y r .  policji d r . S ty c z e ń , kom ew ûant poi. 
«jer. insp. P ilch , konłemdamt po i. n a  m . K ra k ó w  p. 
M arw niak, o ra z  cz ło n k o w ie  kom ite tu .

O sO bną g ru p ę  s ta n o w ili s e n a to ro w ie  î p o s ło w ie : 
p rz y b y li  se n a to r  Engilisch, sen . M isio łek  i s e n a to r  
A dietoan , p o s ło w ie : d r .  M arek , M . D ąb ro w sk i, M ia­
n o w sk i ï  K onopczyńsk i. l ic z n ie  re p re z e n to w a n a  
b y ła  p ra s a  z  p re z e se m  S y n d y k a tu  d z ie n n ik a rz y  
-krak. d r .  B e a u p re  n a  cze le . Z w o jsk o w o śc i w zię li 
u d z ia ł: insp . arrn ji gen . S zep ty ck i, gen. R o z w a­
d o w sk i, gen . Kuliński, k o m e n d an t O. K., dale j k o ­
m e n d a n t O . W . p łk . A ug u sty n , szef s a n ita rn y  k o r ­
p u su  p łk . d r .  B . K oro lew icz, gen . G óreck i, gen. 
D z ie w an o w sk i, gen . H ohenaiuer, b . d o w ó d c a  20 pp. 
g en . A lek san d ro w icz , gen . G ąsieck i itd .
MSZA POLOWA I POŚWIĘCENIE SZTANDARU

M szę p o ło w ą  o d p ra w ił b iskup  p o ło w y  Gaili w  
a s y s te n c ji  k a p e la n a  k s . N iezgody  i w  ob ecn o śc i 
b isk u p a  S ap ieh y .

P o d c z a s  m sz y  c h ó r  „Eohai“  o d śp ie w a ł k ilk a  p ie­
śni kośc ie lnych , a  p o d c z a s  P o d n ies ien ia  s ły c h a ć  
b y io  s a lw y  a rm a tn ie  z  k o p c a  K ościuszk i, a  w o j­
sk o  p re z e n to w a ło  b ro ń .

Pio m sz y  c e le b ra n s  w  sz a ta c h  p o n ty fik a ln y ch  
p o d sz e d ł d o  s to łu , n a  k tó ry m  m ia ła  się  o d b y ć  ce ­
rem o n ia  p o św ie ć  en te  sz ta n d a ru .

C h o rą ż y  20 p . p . Z aw ad zk i, k lęka , o fice ro w ie  
ipnłkni zg ro m a d ze n i p rz e d  o łta rz e m  d o b y w a ją  s z a ­
bel, ś lu b u jąc  g o to w o ść  o b ro n y  ch o rąg w i. P o  m o­
d litw ie  b isk u p a  G ala  i pokrop ien iu  sz ta n d a ru , cho­
rąży sk ła d a  c h o rą g ie w  n a  s tó ł i  s ta je  tu ż  p rze d  
nim adiutant p u łk u , po d a je  c e le b ra n so w i ta c ę  z 
młotkami i g w o źd z iam i.

U R O C Z Y S T O Ś Ć  W B IJA N IA  G W O Ź D Z I 
D O  SZTA N D A R U

P ie rw s z e  t r z y  g w o źd z ie  w b ija  b iskup  Gal. N a- 
stepmie W bija g w ó ź d ź  P re z y d e n t W o jc ie c h o w sk i 
M a rsz a łe k  Piłsudski (im ieniem  Je g o  pod p u łk . K ruk 
S c h u s te r) , Marszalek Seimu (im ieniem  jeg o  pose ł 
D ąb ro w sk i) , Marszałek Senatu (im ieniem  jego  gen. 
S zep ty ck i) , premier Grabski (im ieniem  jeg o  w o j. 
Kowalkowski), m in. Sikorski (im ieniem  jeg o  gen. 
Szeptycki), d a le j w o je w o d a  Kowalikowski, gen. 
Kuliński, p re z . Fedorowicz, p rez . A kad . U m ieję t­
nośc i d r . Morawski (w  z a s tę p s tw ie  inż. K ról), 
c z ło n e k  rz ą d u  n a ro d o w e g o  z  1863 prof. Dubiecki, 
w ic e p r . W ielg u s , b u rm is trz  m . W ieliczk i A y w as, 
o ra z  d e le g a t ż o łn ie rz y  20 p . P.

P o d c z a s  te j u ro c z y s to śc i o rk ie s tra  20 p . p . o d e ­
g r a ła  „F a n ta z je  polski©“ O sm ań sk ieg o .

P o  ce rem on ji p o św ię ce n ia  sz ta n d a ru  p re z e s  Ko­
m ite tu  p . W o d z in o w sk i po  k ró tk ie j p rze m o w ie  
w rę c z y ł sz ta n d a r  p re z y d e n to w i W o je ie ch o w sk ie - 
mu. P re z y d e n t o d b ie ra  w te d y  s z ta n d a r , a ró w n o ­
cześn ie d o w ó d c a  p u łk u  K ru k -S ch u ste r  k lę k a  g o tu ­
jąc się do  o d eb ra n ia  sz ta n d a ru  z rą k  p re z y d e n ta  
R zeczypospo lite j,

„Parnie p u łk o w n ik u  —  m ó w i p re z y d e n t —  w  
T w oje  ręc e  o d d a ję  te n  s z ta n d a r  ziem i k rak o w sk ie j 
z  ro zk azem , ab y  ho n o r O jc z y z n y  b y ł w a sz e m  h a ­
słem . S z a n d a r  m oże  b y ć  sp lam io n y  ty lk o  k rw ią  
z a  h o n o r i d o b ro  O jc z y z n y !“

P R Z Y SIĘ G A  NA SZTA N D A R
Z p o św ię co n y m  sz ta n d a re m  s ta n ą ł o  20 k ro k ó w  

p rz e d  ś ro d k o w y m  baifcaljonem ch o rą ży , a z a  n im  
gen . S z e p ty c k i i gen. Kuliński. P o  o d eg ra n iu  p rz e z

o rk ie s try  h y m n u  n a ro d o w e g o , p o d c z a s  k tó re g o  
w o jsko  p re z e n to w a ło  b ro ń , p rz e m ó w ił do  żo łn ie ­
rz y  20 p. p . k ap e la n  ks. N iezgoda n a  te m a t p r z y ­
sięgi, k tó rą  m a ją  żo łn ie rze  z ło ż y ć  po chw ili, o ra z  
p rz e d s ta w ia ją c  sym bo liczn ie  znaczen ie  sz ta n d a ru  
„D zieci k ra k o w sk ic h “ . N astęp n ie  żo łn ie rze  i o fice­
ro w ie  20 p . p. z ło ży li p rz y s ię g ę , p o w ta rz a ją c  Ją 
g ło śno  chó rem , podn iesio n y m i p a lcam i p ra w e j ręk i 
do g ó ry  i z o łm ażonem i g łow am i.
P o  p rz y s ię d z e  p rz y  d źw ię k ac h  h y m n u  p a ń s tw o ­
w eg o  p rz e sz e d ł p rz e d  f ro n te m  c h o rą ż y  z e  sz ta n ­
d a re m  w  a sy śc ie  d w ó ch  oficerów ’, a w o jsk o  p re ­
ze n to w a ło  b roń .

D EFILA D A
P o  zak o ń czen iu  u ro c z y s to śc i n a  ry n k u  p re z y d e n t

W o jc iech o w sk i w ra z  ze św itą  i d y g n ita rz a m i u d a ł 
się  p ie szo  p rz e d  gm ach  U niw . Jag ie llo ń sk ieg o  na 
defiladę  w o jsk , k tó re  w izięły u d z ia ł w  u ro c z y s to ­
ści. P ie rw s z y  p o d ą ż a  20 p. p. z  k o m e n d an te m  pu łk . 
K ru k iem -S c h u ste re m  n a  czele . „D zieci k ra k o w ­
sk ie“ idą  im ponu jąco . D zie lna  p o s ta w a  ch ło p có w  
k ra k o w sk ic h  w y w o łu je  b u rz ę  o k la sk ó w . D ale j po­
d ą ż a ją : k o m p an ja  5 p. sa p e ró w , 1 p u łk  w o jsk  k o ­
le jo w y ch , 8 p . u ł. i b a te r ja  6 p . a. p . P u b licz n o ść  
w ita ła  k a ż d y  o d d zia ł en tu z ja s ty c z n y m i o k la sk a ­
mi.

S T A R O P O L S K A  G O Ś C IN N O Ś Ć  20 P .P .
B ezp o śred n io  po  defiladzie udali się p rz e d s ta w i­

ciele w ład z , g e n e ra lic ja  i z a p ro sz e n i gośc ie  i r e ­
p re z e n ta n c i p ra s y  do  k o s z a r  20 pp. n a  K ro w o d rz y .

Z e b ra n y c h  g o śc i d o w ó d c a  p u łk u  z a p ro s ił n a  
sk ro m n y  p o cz ęs tu n ek  do  k a s y n a  o ficersk iego , gdzie  
o cz ek iw a n o  p re z y d e n ta  W o jc iech o w sk ieg o . O g o ­
dzin ie  1 i p ó ł z a b rz m ia ła  t r ą b k a  n a  znak , że  zb liża  
się p re z y d e n t. W  p a rę  c h w il po tem  z a je ch a ł au to ­
m obilem  p rez . W o jc ie ch o w sk i ze  św itą .

P o  k ró tk le m  p o w ita n iu  o g ląd n ą ł p re z y d e n t R z e­
czy p o sp o lite j w  sa li h o n o ro w e j o ficersk ie j m a ły  
p ro je k t pom nika ż o łn ie rz a  20 pp., w y rz e ź b io n y  w  
d rz e w ie  i g ip s ie  cz ęśc io w o  d łu ta  a r t .  rz e ź b ia rz a  
L an g in an a , m a jąc y  s ta n ą ć  w  o g rodzie  20 pp.

P o  w p isan iu  im ien ia  p rz e z  p re z y d e n ta  do księg i 
p am ią tk o w e j 20 pp. pu łk . K ru k -S ch u ste r  w rę c z y ł 
p re z y d e n to w i e fek to w n e  a lb u m  20 pp. Z iem i k ra ­
ko w sk ie j, w  p ięknem  etui.

T y m c zasem  n a  d z iedz ińcu  k o sz a r  p o d  o lb rz y ­
m im  h a n g a re m  poczęli z a s ia d a ć  do  śn ia d an ia  za ­
p ro sze n i goście,, o ra z  n a  p o d w o ra u  w s z y s c y  ż o ł­
n ie rz e  20 pp. P r z y  s to łac h  zas iad ło  p rz e sz ło  1000 
o sób , licząc  w ra z  z żo łn ie rzam i. K iedy  p re z y d e n t 
w ch o d z ił d o  h an g a ru , w zn iesio n o  n a  Je g o  cz eść  
o k rzy k , a  o rk ie s t ra  u s ta w io n a  u w e jśc ia  do  nam io­
tu  o d e g ra ła  h y m n  p a ń s tw o w y . P o  d rug iem  dan iu  
pu łk . K ru k -S c h u s te r  p rze m ó w ił d o  P re z y d e n ta , 
po d n o sząc , że  u ro c z y s ty  dz ień  o trz y m a n ia  s z ta n ­
d a ru  p rze c h o d z i w  h ls to rję  20 pp., ja k o  n ie w y c z e r­
p a n a  n a  p rz y s z ło ś ć  sk a rb n ic a  idei i s iły . P rz e m ó ­
w ien ie  sw o je  za k o ń c z y ł m ó w ca  o k rz y k ie m  na 
cześć  P re c y d e n ta , co  w s z y s c y  p o w tó rz y li z e n tu ­
zjazm em .

P o  p rzem ó w ien iu  p re z e sa  k o m ite tu  s z ta n d a ro w e ­
go  20 pp. W o d z in o w sk ieg o , z a b ra ł  g ło s  P re z y d e n t 
W o jc iechow sk i.

„W  cz as ie  dz isie jsze j d efilad y  c ie sz y ły  m nie ż y ­
w e  p rz e ja w y  m iło śc i O b y w a te li K ra k o w a d la  n a ­
sz e g o  w o jsk a . T a k  b y ć  p o w in n o  za w sze , nie ty lk o  
w  ch w ilach  u ro c z y s to śc i w o jsk o w y c h . W o jsk o  Jest 
p u k le rz em  R zec zy p o sp o lite j w e  w sz y s tk ic h  jej p o ­
trz e b a c h  o k az an ia  s iły  i k sz ta łc ie  cn o ty , jak ie  w i­
nien p o s ia d ać  c a ły  N aród . S zczegó ln ie  w a ż n e  jest 
szko len ie  I w zm o cn ien ie  c h a ra k te ró w  d o k o n y w a ­
ne n a  w o jsk u . D łu g o le tn ia  n ie w o la  o s ła b ia ła  w  n as  
siłę  ducha , o d w a g ę  o b y w a te lsk ą , w o jn a  n a d w y rę ­
ż y ła  c n o ty  p r a c y  i o szczędnośc i.. T e ra z  o b o w iąz­
k iem  w sz y s tk ic h  je s t u su w a ć  te  b ra k i i sz ćz e rb y , 
a ż e b y  R zec zp o sp o lita  P o lsk a  p ro m ie n io w a ła  d o ­
b ro b y te m  i cn o tam i o b y w ate li.

C ie sz y  m nie P a n ie  p u łk o w n ik u  T w o je  z a p e w n ie ­
nie, że  s z ta n d a r  d z iś  o trz y m a n y , s trz e d z  w a s  b ę ­
dzie p rz e d  om dlen iem  d u ch a  1 w y ra z e m  ży czen ia , 
a ż e b y  20 pp . p o m n y  p rz y s ię g i dziś  z ło żo n e j n a  
R y n k u  k ra k o w sk im  św iec ił p rz y k ła d e m  g o rliw eg o  
w y p e łn ie n ia  o b o w iązk ó w , z a sz c z y tn e j s łu ż b y  R z e­
czy p o sp o lite j P o lsk ie j“.

M o w ę p re z y d e n ta  p rz y ję to  d łu g o trw a łe m i o k la ­
skam i.

P R E Z Y D E N T  W Ś R Ó D  ŻO ŁN IER ZY
P o  o b ie d z ie  u d a ł się P re z y d e n t  n a  p o d w ó rz e , 

gdzie d o k o n an o  sz e reg u  zd jęć  fo to g ra ficzn y ch , o - 
r a z  ro z m a w ia ł z  żo łn ierzam i, k tó rz y  u rzą d z ili so ­
b ie  fe s ty n  n a  p o d w ró z u . K oło godz. 4 p opo ł. że ­
g n a n y  o w a c y jn ie  u d a ł się P re z y d e n t do  sz k o ły  
k a d e tó w  n a  Ł o b zo w ie , g dz ie  podejm ow ali g o  c z a r ­
n ą  k a w ą  p u łk . K ru k -S ch u stro w ie . W sp an ia łem  sta - 
rop o lsk iem  p rzy ję c ie m  i n a d z w y c z a jn ą  s e rd e c z n ą  
g o śc in n o śc ią  o fice ró w  1 ż o łn ie rz y  20 pp . z a c h w y ­
cen i b y li z a p ro sz e n i gośc ie .

O BIA D  I RA U T
O godz. 8 w iec zó r o d b y ł się  o b ia d  n a  cześć  p re ­

z y d e n ta  W o jc iech o w sk ieg o  d an y  p rze z  p re z y d e n ­
ta  F e d e ro w ic z a  w  jeg o  p ry w a tn y c h  a p a r ta m e n ­
tach . O godz. JO w ie c z ó r  w  sa li S ta re g o  T e a tru  od­
b y ł się rau t. P rz y b y li  re p re z e n ta n c i w ła d z  i z a p ro ­
szen i gośc ie . P re z y d e n t W o jc iech o w sk i p rz y p a try ­
w a ł się  z za jęc iem  tań-O m  k ilk u n astu  p a r  d z ia r­
skich  K ra k u só w  i K rak o w ian ek . W  pokoju  re c e p ­
cy jn y m  p rz e d s ta w io n o  P re z y d e n to w i sz e re g  o so ­
b isto śc i, po czem  po  k ró tk ie j p o g aw ę d ce  od jecha ł 
p . P re z y d e n t do  sw y c h  a p a r ta m e n tó w  w  w o je ­
w ó d z tw ie .

P R E Z Y D E N T  W O JC IE C H O W S K I NA W A W E L U
P o  połudn iu  zw ied z ił p. P re z y d e n t W a w e l i p rz y  

tej sp o so b n o śc i p o w ita n y  b y ł p rz e z  h a rc e rz y . P a n  
P re z y d e n t  jak o  p ro te k to r  h a rc e r s tw a  o d e b ra ł r a ­
p o r t o d  k o m e n d an ta  c h o rą g w i k ak o w sk ie j, poczem  
o d b y ł p rze g ląd  d ru ży n .

O D JA Z D  P R E Z Y D E N T A  DO W A R SZ A W Y
W c z o ra j o  godz. 7.30 ra n o  y y je c h a ł sam o ch o ­

d em  do  W a rs z a w y  P re z y d e n t W o jc iech o w si, że ­
g n a n y  p rz e z  p rz e d s taw ic ie li w ła d z  z w o j. K ow a- 
lik o w sld m  n a  czele. P re z y d e n t w y ra z i ł  podzięko­
w a n ie  d la  m ieszk ań có w  K ra k o w a  z a  se rd e c z n ą  g o ­
śc inność.

U W A G I
—o —

11 p r o c e s ó w  z a  r z ą d  ó s e m k o w y

B y s try  k o m e n ta to r  b ie żą cy c h  w y d a rz e ń , p isu ją­
c y  w  w a rsz a w sk im  „K u rje rze  P o lsk im “ pod  p se u ­
don im em  „W id z “ —  tak iem i u w ag a m i o p a trz y ł  
w ią z a n k ę  11 p ro c e só w  (sic), k tó re  sp ro w a d z iła  n a  
jednego  z  re d a k to ró w  w a rsz a w sk ic h  —  k r y ty k a  
zm iecionego  z  w id o w n i rz ą d u  ch jeno-p iasta .. 

„R ed a k to ro w i „G ło su  P ra w d y “ W o jc iech o w i S tp i 
cz y ń sk ie m u  w y to cz o n o  11 sp ra w  są d o w y c h , p o łą ­
cz o n y ch  w  jeden  a k t o sk a rż e n ia  o  n ie p o sza n o w a- 
n ie  w ła d z y .

W s z y s tk ie  t e  s p ra w y  p o ch o d z iły  z c z a só w  p o ­
p rze d n ieg o  rząd u , z w a lcz an e g o  n ie ty lk o  z rac ji po ­
lity cz n y ch , lecz i z p o w o d ó w  n a tu ry  m o ra ln e j. 
T e  o s ta tn ie  p o w o d y  w a lk ę  z a o s tr z y ły  najsiln iej.

R ząd  ó w  p o w s ta ł n a  p o d s ta w ie  p ak tu , z a w a r te ­
go  p o m ięd zy  obozam i, k tó re  p rze d tem , w  c iągu  la t 
c a ły c h  sz k a lo w a ły  się w  sposób  w rę c z  p o tw o rn y . 
P o  z a w a rc iu  p ak tu  z a ż ą d a ły  poisłuchu I szacunku , 
choć  ż a d n a  ze  s tro n  ju ż  sp rz y m ie rz o n y c h  ani je­
d nego  o sk a rż e n ia  nic cofnęła, an i jed n eg o  z a rz u tu  
m o ra ln eg o  n ie o d w o ła ła .

Je d n a  s tro n a  n a z y w a ła  d ru g ą  n a p rz y k ła d  „obo­
zem  z b ro d n i“ , a  ta  d ru g a  ta m tą  „d o jlid z ia rzam i“ , 
obozem  „ k o n io k ra d ó w “ itp . Je że li sp o łe c z e ń s tw o  
o Jednej i o d ru g ie j s tro n ic  n ie  m y ś la ło  a ż  ta k  źle, 
to  je d n a k  cz ęść  w za jem n y ch  z a rz u tó w  m ia ło  p ra ­
w o  u w a ż a ć  za  zg o d n ą  z  rz e c z y w is to śc ią . C zy li: 
już  n ie  co innego , lecz  te  ich w za je m n e  o  sob ie  s ą ­
d y  m o g ły  b y ć  w  p ew n e j m ie rze  —  p o d s ta w ą  s p r a ­
w ied liw e j o  o b y d w ó c h  w sp ó ln ik ach  opanjl.

Ż y w io ły  o  n leo słab io n em  poczuciu  e ty cz n em  w a l 
o ż y ły  z  tak im  rzą d em  n a jb ezw zg lęd n ie j. A sam  
rz ą d  czy n ił d o s ło w n ie  w sz y s tk o , ż e b y  w a lc e  tej 
d o s ta rc z a ć  co ra z  n o w y c h  a rg u m e n tó w .

B y ł to  je d y n y  w  P o lsc e  rzą d , k tó r y  ra c ję  sw e g o  
b y tu  o p a r ł n a  cyn izm ie. J a k  k to ś  d o sk o n a le  nap i­
sa ł „ tra g e d ja  k ła m s tw a  g ab in e tu  en d eck o -w ito so - 
w eg o  le ż a ła  w  tern , że  n iec ie rp liw o ść  tłumiu, nie 
w id zą ce g o  p rz y  rz ą d z ie  „ n a ro d o w y m "  żad n ej p o ­
p ra w y , z m u sz a ła  u czy n ić  te m p o  w y rz u c a n ia  
k ła m s tw  ta k  sz y b k iem , że  sp e k u lac ja  n a  k ró tk ą  
p am ięć  pub licznośc i z a w io d ła “. R e je s tr  „b lu ffów “ 
b y ł ta k  w ielk i, że  p o p ro s tu  n ie  m o ż n a  b y ło  c z a ­
se m  n a d ą ż y ć  w  ich  d em ask o w an iu .

R z ą d  ó w  p o d ry w a ł a u to ry te t  w ła d z y . W a lc z y ło  
się  z  n im  n a d e w sz y s tk o  w  im ię ra to w a n ia  te g o  au­
to ry te tu , ta k  zb ezczeszczo n eg o . Nie w  in te re s ie  in ­
n ego  p ro g ra m u , a le  p rz e d e w sz y s tld m  w  in te re s ie  
p a ń s tw a  d ą ż y ło  się  d o  o b a len ia  rządtu, k tó ry  nie 
m ógł b u d z ić  an i szacu n k u , an i zaufan ia . S am o  po ­
ję c ie  w ła d z y  b y ło  o b ra ż o n e " .

A u to r po d a je  w k o ń cu  n a  d o w ó d  sw o je g o  ro z u ­
m o w an ia , że  o b e c n y  rz ą d  by n ajm n ie j nie p o siad a  
cech  b a rd z ie j p o s tę p o w y c h  o d  p o p rzed n ieg o , że 
d a w n a  o p o z y c ja  nie w id z i w  nim  w y ra z ic ie la  sw o ­
ich p rz e k o n a ń  —  m im o to  u p ra w ia  fo rm y  w alk i 
łagodn iejsze .

Panna do ekspedycji
potrzebna zaraz.

W iadom ość: A dm in istrac ja  „N ap rzo d u “ . 
K raków , D unajew skiego  5.
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Skandal z p. Chłapowskim
P O S E Ł  O P U S Z C Z A JĄ C Y  S W O JA  P L A C Ó W K Ę  

NA C ZA S W Y B O R Ó W  
— o—

N a te n  te m a t z o b u rze n iem  n a p isa ł d łu ż sz y  a r ­
ty k u ł w a rs z a w s k i „K urier P o ra n n y “ . P rz y to c z y ­
m y  tu  k ilk a  u s tę p ó w  z te g o  a r ty k u łu : n ie  m oże 
b y ć  d w ó c h  zdań , że  c u k ro w y  o b sz a rn ik , k tó re m u  
o rd y n a t Z am o y sk i p o w ie rz y ł obrcunę in te re só w  p o l­
sk ich  n ad  S ek w an ą , dopuśc i! się  n ie zw y k łe g o  z le ­
k ce w a ż e n ia  sw o ich  o b o w iąz k ó w !

W ido-oznie, uw aża, sw ó j p o b y t w  P a r y ż u  zia ła ­
skę , św ia d cz o n ą  p a ń s tw u  po lsk iem u . W y ru s z a  t e ­
d y , k ie d y  m u się p o d o b a , aiby p o  „ tru d a c h “ u r z ę ­
d o w a n ia  o d e tc h n ą ć  i o b e jrz eć , jak ie  w io sn a  w ró ż y  
m u u rodza je ... O to , ja k  c h a ra k te ry z u je  to  sk a n d a ­
liczne po stąp ien ie , dz ienn ik , o  k tó ry m  m ow a.

„Z na laz ł się  p rz e c ie  P o to k , k tó ry  w b re w  ogó l­
n em u  p o w aż n em u  z a in te re so w a n iu  c a łe g o  spo łe­
c z e ń s tw a  w y b o ra m i w e  F ran c ji, z d o b y ł się  n a  k o m ­
p le tn ą  w  te j sp ra w ie  o b o ję tn o ść  i m an ifestacy jn ie  
w p ro s t ją p o d k reślił.

P o lak ie m  ty m  je s t n ie  k to  inny , ty lk o  o b ec n y  
n a sz  p o se ł w  P a ry ż u , m ia n o w an y  n a  to  s ta n o w i­
sk o  d w a  i pó ł m iesiąca  ternu  p rz e z  p. Z am oj­
sk iego .

P .  C h łap o w sk i u z n a ł z a  w sk a z a n e  opuśc ić  P a ­
r y ż  w  p rze d d z ie ń  w y b o ró w  i z jec h ać  n a jp rz ó d  dio 
sw e g o  m a ją tk u  w  Pozwańsikiem , a  późn ie j z a w ita ć  
d o  W a rs z a w y  z  za s trz e ż e n ie m , że  w raica n a d  S e ­
k w a n ę  w  p ie rw sz y c h  d n ia ch  c z e rw c a  t .  j. po  u k o n ­
s ty tu o w a n ia  się  n o w y c h  rz ą d ó w  w e  F ran c ji.

K to b y  m y śla ł, ż e  d o  o p u sz cz en ia  w  ta k  w a ż n e j 
chw ili o d p o w ied z ia ln e j p la có w k i z m u siły  p . C h ła ­
p o w sk ie g o  p ie rw sz o rz ę d n e j w ag i i n ie s ły c h an ie  
p ilne s p ra w y  p a ń s tw o w e , te n  się  d o w ie  z  oficjal­
n eg o  o rg an u  s tro n n ic tw a  p . C h łap o w sk ie g o , że  to  
c h o d z iła  ty lk o  o  „u re g u lo w an ie  n iieza ła tw ionych  
sp ra w  o so b is ty ch “ i o  p o b y t w  m ają tku .

P .  C h łapow skie© » s ta ć  n a  to , a b y  n a  oczach  c a ­
łe j P o lsk i z le k c e w a ż y ć  in te re sy  p a ń s tw a  i p r z y ­
je ch a ć  do  sw e g o  m a ją tk u  z iem sk iego , ty lk o  Poflska 
n ie m oże  z d o b y ć  się  n a  p o d z ięk o w an ie  pp . C h ła ­
p o w sk im  z a  d a lsz ą  te g o  ro d z a ju  s łużbę...

W y ja z d  z F ra n c ji d y p lo m a ty c z n e g o  p rz e d s ta w i­
ciela  w  przedcdniiu  w y b o ró w , k tó re  m a ją  z a d e c y ­
d o w a ć  o  lo sach  d a lsze j p o lity k i d an e g o  k ra ju , m o ­
że o zn a cz ać  ty lk o  p ew n o ść , że  w y b o ry  t e  n ie  
p rży flio są  żad n ej zm ian y .

G d y  się s ta je  rz e c z  o d w ro tn a  i w y b o ry  d a ją  jak  
w  d a n y m  w y p a d k u  re z u lta ty  b a rd z o  p o w a ż n e  i 
zm ien ia jące  d o ty c h c z a so w y  s ta n  rz e c z y , ta k i w y ­
ja z d  s ta je  się, a lbo  d o w o d em  n ied o p u szcza ln e j o- 
b o ję tn o śc i i nonszalancji, albo, jeśli p o se ł zb y tn io  
le k c e w a ż y ł sz a n se  ty c h , k tó r z y  n a  w y b o ra c h  
zw y c ię ż y li, je s t  conajm niej ak tem  n ieup rze jm ości 
w  s to su n k u  do  n o w ej w iększośc i.

T a k  c z y  in acze j m o żn a  m ieć  zu p e łn ą  p ew n o ść , 
że  d n ia  11 m a ja  w  k o rp u s ie  d y p lo m a ty c z n y m  w  
P a r y ż u  b ra k ło  ty lk o  po sła , najb liżej z  F ra n c ją  
z w ią z a n e g o  p a ń s tw a  —  P o lsk i.

A te ra z  d a le j. W iad o m o ści n a d c h o d zą ce  z  P a r y ­
ża , św ia d c z ą  o  te ra , ja k  te g o  n a le ż a ło  b y ć  p e w ­
n ym , ro z p o c z ę ła  s ię  ju ż  d y sk u s ja  p o m ięd zy  z w y -  
dęsUdem i u g ru p o w a n ia m i politycznem u, n a d  po- 
sziczególnem i zagadn ien iam i, k tó re  w s z y s tk ie  pra^ 
w ie  b e z p o śre d n io  in te re su ją  P o lsk ę  i  o d b ija ją  się 
n a  lo sa c h  jej so ju szu  z  F ra n c ją .

K to b ęd z ie  ś ledził za  ro zw o je m  i szczeg ó łam i 
te j d y sk u sji, k to  b ęd z ie  u m ie ję tn ie  i d y sk re tn ie  
s ta ra ł  się  o to , b y  in te re sy  so ju szn icze j P o lsk i b y ły  
w  niej n a le ż y c ie  u w z lę d n io n e ?  M oże ra d c a  p o se l­
s tw a  za jm u jąc y  się  g łó w n ie  k o le k c jo n o w a n iem  m e ­
bli, a  m o ż e  s ta r s z y  o d  n ieg o  w iek iem  i ra n g ą  szef 
sz ta g u  g e n e ra ln e g o  gen . S ta n is ła w  H a lle r  b a w ią c y  
obecn ie  w  P a r y ż u ? —

Z te g o  w sz y s tk ie g o  jedlen w y p ły w a  w n iosek . 
K ażd y  dzień, k a ż d a  g o d z in a  p o z o s ta w a n ia  n asze j 
re p re z e n ta c ji i p o lity k i z a g ran ic zn e j w  rę k a c h  n ie­
od p o w ied n ich  g ro ż ą  naijgorszemfi d la  p a ń s tw a  k o n ­
sek w en c jam i i n ieb ez p iec ze ń stw am i. Z rozum ieć  to  
w re sz c ie  p o w in n i ci, k tó r z y  m a ją  o b o w ią z e k  i m o ­
żność  c z u w a n ia  n a d  in te re sa m i R zeczy p o sp o lite j.

P .  C h łap o w sk i „ sa m u ra j“ p o zn a ń sk i u rząd z i!  
sam  sob ie  „harakliri“ p o lity czn e , n iech że  on  i jeg o  
ró w n ie  n o n sz a la n ck o  d la  spraw , p a ń s tw o w y c h  u- 
sp o so b io n y  sz e f  p o n io są  co p rę d ze j te g o  „ h a ra k ir i“ 
k o n se k w e n c je .“

T y le  w a rs z a w s k i dziennik ...
Nie m o że  tu  b y ć , o czy w iśc ie , oko licznośc ią  ła ­

godzącą , że  g d y b y  p . C h łap o w sk i .podczas b a ta lii 
w y b o rc ze j w e  F ra n c ji n ie  u m kną ł b y ł, gdz ie  jego  
b u ra k  ro śn ie , n ie w ie le b y  to  n am  pom og ło , g d y ż  
Pan p o se ł z a p ew n e  n ie p o s ia d a  ż a d n y c h  s to su n ­
k ó w  .po le w e j s tro n ie  Iz b y  fran cu sk ie j.

Ale przynajmniej — p r z y  zupełnej naw et n ie ­
kompetencji — uczyniłby p. C h łap o w sk i za d o ść  
formom: i w  stosunku d o  Włłasnego kraju i w  sto­
sunku d o  p a ń s tw a , p r z y  którego rzą d z ie  je s t  a k re ­
dytow any.

„ N A P R Z Ó D "

W a ż n y c h  m o m e n tó w  p o lity cz n y ch  n ie m o że  n ik t, 
po. pod jęciu  się funkcy j d y p lo m a ty c z n y c h  t r a k to ­
w a ć  ta k  bezce rem o n ia ln ie , ja k  k a b a re t,  k tó r y  m o­
żn a  sw o b o d n ie  opuśc ić  p rz e d  n u m erem , n a w e t n a j­
b a rd z ie j „ se n sa c y jn y m “ , o ile się  m a p o c iąg a jące  
ro z ry w k i n a  w idoku .

Sądtzim y, że  p o  ty m  sk an d a liczn y m  w y je ź d z ie  
— p . C h łap o w sk i p o że g n a  się  n a  z a w sz e  z  dyplo­
m acją . Ale o d p o w ied z ia ln o ść  n ie k o ń c z y  się n a  
n im : sp a d a  o n a  c iężk iem  b rzem ien iem  i n a  h r . Za­
m ojsk iego , k tó ry  ta k ich  dyp lom atów , s tw a rz a  i 
k tó r y  im  ta k  p o b ła ża .

Sprawa żywiecka
O d p. d ra  F ra n c isz k a  B a rd la  o trz y m u je ­

m y  lis t n a s tę p u ją c y :
U przejm ie  p ro sz ę  o  sp ro s to w a n ie  w iad o m o śc i 

zam ieszczo n e j w  N rze  111 „N ap rzo d u “ z  d n ia  18 
m a ja  1924 w  a r ty k u le  p o d  ty tu łe m : „ S p ra w a  ż y ­
w ie c k a “ , ja k o b y m  z a  c z a só w  rz ą d u  g ab in e tu  P a ­
d e re w sk ie g o  w y d a ł,  ja k o  ó w c z e sn y  m in is te r  ro z ­
p o rzą d zen ie  z a se k w e s tro w a n ia  d ó b r  ży w ie ck ich  b. 
a rc y k s . K aro la  S te fa n a  n a  rz e c z  p a ń s tw a  p o lsk ie ­
go.

M in istrem  ro ln ic tw a  b y łe m  z a  g ab in e tu  S k u l­
sk iego  w  cz as ie  od  p o ło w y  g ru d n ia  1919 d o  po ło -
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w y  c z e rw c a  1920 i nie m ogłem  w y d a ć  ro z p o rz ą ­
d zen ia  w y d a n e g o  10 m iesięcy  w cześn ie j, d a to w a ­
nego  18 lu te g o  1919 i po d p isan eg o  p rze z  ó w cz e­
sn eg o  m in is tra  ro ln ic tw a  Jan ick iego .

S e k w e s tro w i p a ń s tw o w e m u  d ó b r ży w ie ck ich  b y  
łem  p rz e c iw n y  i p rze p ro w ad z iłe m  w  lecie  1921 
jd nom yśln ie  p rz e z  S ejm  u ch w a lo n ą  rezo lu c ję  z  w e ­
zw an iem , a b y  rz ą d  p rz y s tą p ił  n ie zw ło c zn ie  do  
p arc e la c ji d ó b r ży w ie ck ich  n a  p o d s ta w ie  o b o w ią ­
zu jące j u s ta w y  o  re fo rm ie  ro lnej. W n io sek  m ój m o­
ty w o w a łe m  w ła ś n ie  o b aw ą , że  S k a rb  po lsk i b ę ­
dzie  zm u szo n y  z a p ła c ić  z a  d o b ra  ży w ie ck ie  p e łn ą  
ich  w a r to ś ć  kom isji re p a ra c y jn e j, jeżeli d o b ra  te  
b ę d ą  tra k to w a n e  ja k o  d o b ra  ro d z in y  H ab sb u rg ó w , 
p o d c z a s  g d y  jak o  d o b ra  p ry w a tn e  m ogą b y ć  ro z ­
p a rc e lo w a n e  p r z y  za s to so w a n iu  a r t  13 u s ta w y  o  
w y k o n a n iu  re fo rm y  ro lnej, u s ta la jąc e j ja k o  cenę  
w y k u p n a  p o ło w ę  p rze c ię tn e j ce n y  ta rg o w e j.

T ej u c h w a ły  se jm o w ej żad en  rz ą d  R zec zy p o sp o ­
litej nie w y k o n a ł.

Z p ow ażan iem  D r B ard e l.
*, «i *

O d R e d ak c ji: S tan o w isk o  p. d ra  B a rd la  w o b ec  
te j s p ra w y , jak  nam  się zd a je , nie je s t  tra fn e , g d y ż  
d o b ra  ży w ie c k ie  sk ła d a ją  się  z  la só w , k tó re  stas- 
n o w ią  ła k o m y  k ą se k  d la  p ew n e g o  ro d za ju  z a rz ą ­
dcó w , k tó re  je d n ak  nie p o d p ad a ją  pod  u s ta w ę  o  re ­
fo rm ie ro lnej.

Sąd doraźny w Łodzi
S t r a c e n i e  1 9 - l e t n i e g o  c h ł o p c a  z a  z a b ó j s t w o  p r o w o k a t o r a

C z y ta m y  w  „R obo tn iku“ w a rs z a w ­
skim  z  n iedzie li 18 m a ja  n a  cze le  n u ­
m e ru :

O negdaj o d b y ł się  w  Ł o d z i sąd  d o ra ź n y . S ą d y  
d o raź n e  cy w iln e  w p ro w a d z o n o  u  n a s  w  czas ie  
w o jn y , w  ro k u  1920, ce lem  p o sk ro m ien ia  — ja k  to  
w ó w c z a s  m o ty w o w a n o  —  epidem ji b a n d y ty z m u . 
N aw e t n a jg o rliw si zw o le n n ic y  są d ó w  d o ra ź n y c h  
b y li je d n ak  zdan ia , że  s ą d y  d o ra ź n e  n a le ż y  o g ra ­
n ic zy ć  do  w y p a d k ó w  n a d z w y c z a jn e j w ag i, k ie d y  
zachodz i p o trz e b a  n a d e r  sz y b k ie j rep re s ji.

Z jak ieg o ż  p o w o d u  p ro k u ra to r  łódzk i z w o ła ł 
sąd  d o ra ź n y ?  C hodziło  o  s p ra w ę  S z la m y  E ngiela, 
d z iew ię tn as to le tn ieg o  ch łopca . E ngiel b y ł cz ło n ­
k iem  Z w iązk u  m ło d z ieży  k o m u n is ty czn e j. D o te j 
ta jn e j o rg an iz ac ji w k rę c ił się  te ż  n ie jak i Ł u czak , 
M łodzież  p rz e k o n a ła  się, że  Ł u cz ak  je s t  szp ieg iem  
i p ro w o k a to re m . E ngiel z a s trz e lił Ł u czak a .

Ja k iek o lw iek  są  m o ty w y  zbrodn i, p o d leg a  on a  
sąd o w i i k a rz e . D laczeg o  je d n ak  tu  w ła śn ie  z a s to ­
so w an o  są d  d o ra ź n y  —  są d  n ie lito śc iw y , sp a d a ją ­
cy  sz y b k o  i b ezw zg lęd n ie , ja k  m iecz k a to w sk i, 
w y d a ją c y  w y ro k i b e z a p e la c y jn e ?  C hodz iło  o  p rz e  
s tę p s tw o  p o lity czn e , w y n ik a ją c e  z  m o ty w ó w  id e o ­
w y c h  _  nie za ś  o  jak iś  a k t  b a n d y ty z m u , n ie  o 
m o rd e rs tw o  d la  k o rz y śc i o so b is te j. P rz e s tę p c a  b y ł 
ch łop iec  n ieletn i, k tó ry  d z ia ła ł pod  w p ły w e m  afe­
k tu , o b u rzo n y  z d ra d ą , w y d a n ie m  w  rę c e  policji 
lic zn y ch  k o leg ó w .

W s z y s tk ie  te  m o ty w y , z d a w a ło b y  się, w y łą ­
cza ją  zupe łn ie  m o ż liw o ść  z a s to so w a n ia  są d u  d o ­
raź n eg o . A je d n a k  w  ty m  w ła ś n ie  w y p a d k u  sąd  
d o ra ź n y  za s to so w a n o . P ro k u r a tu r a  łó d z k a  ch c ia ła  
m ieć w y ro k  śm ierci. W ied z ia ła , że  są d  z w y k ły  w  
ty m  w y p a d k u  p rz e n ig d y  nie s k a z a łb y  n a  śm ierć . 
W y b ra ła  są d  d o ra ź n y .

Ja k iż  b y ł m o ty w  o d d an ia  pod  sąd  d o ra ź n y ?  O - 
to  —  z a b ó js tw o  „u rzęd n ik a , p e łn iąc eg o  sw o je  o -  
b o w iązk i“ . Ł u cz ak , zd an iem  p ro k u ra to ra , b y t „u - 
rzędnikdem “ . W o je w ó d z tw o  łódzk ie  s tw ie rd z iło , 

że Ł u c z a k  p o d  p seudon im em  p o b ie ra ł s ta łą  m ie­
s ię cz n ą  p en s ję  z a  sw o je  c z y n n o śc i szp ieg o w sk ie . 
T o  w y s ta rc z y ło ,  a b y  p ro k u ra to r  p . S ch m id t o rze k ł, 
iż  Ł u c z a k  b y ł „u rzęd n ik iem “ . P rz e c ie ra m y  o cz y  ze 
zdu m ien ia : kon fiden t p o licy jn y , w k rę c a ją c y  s ię  do  
ta jn y c h  o rg an iz ac ji —  u rzęd n ik iem  p ań s tw o w y m . 
In te rp re ta c ja  p o p ro s tu  n ie b y w a ła , n ie zn a n a  n a w e t 
z a  c a rs k ic h  c z a só w . W y n a g ro d z e n ie  u słu g  m a  s ta ­
n o w ić  o  tern* c z y  k to ś  je s t  u rzędn ik iem . J e s t  to  
c a łk o w ic ie  sp rz e c z n e  z  u s ta w ą  o służb ie  cyw ilne j. 
U sitaw a t a  m ó w i: „S to su n e k  s łu ż b o w y  u rzę d n ik a  
za w iąz u je  s ię  p rz e z  m ian o w an ie  z  ch w ilą  d o rę c z e ­
n ia  p ism a  n o m in acy jn eg o “ ; „ w  p iśm ie  n o m inacy j- 
nem  w y m ie n ia  się  uirząd, w  k tó ry m  m ia n o w an y  u- 
rzę d n ik  m a  p e łn ić  s łu żb ę , ty tu ł  u rz ę d o w y  i stop ień  
s łu ż b o w y “ .

A w ięc  —  k w alifik o w an ie  Ł u c z a k a  ja k o  u rz ę d ­
n ika, b y ło  sk a n d a le m  p ra w n y m , k tó ry  n a w e t u n as  
za d z iw ić  m usi. I n a  p o d s ta w ie  ta k ie j o to  n ie z w y ­
k łe j „o m y łk i p ra w n e j“ 19-letn iego  E ng ie la  oddano  
p o d  są d  d o ra ź n y , skazano ... i s tra c o n o !

A le g d y b y  n a w e t Ł u c z a k  b y ł u rzędn ik iem , skąd  
E ngiel m iał o te m  w ied z ieć ! W  ta jn y m  zw ią zk u  
Ł u c z a k  w y s tę p o w a ł ja k o  kom un is ta , w  policji b ra ł 
p ien iąd ze  p o d  p seudon im em ! Je sz c z e  u  n as  n iem a 
te j św iad o m o śc i p ra w n e j, ż e  indyw iduum , w c isk a -

ją c  się do  ta jn e j o rgan izac ji, a b y  ją  w y d a ć  policji, 
je s t — u rzęd n ik iem  p a ń s tw o w y m . S k ąd  n ie szc zę ­
sn y  E ngiel m iał w ied z ieć , ż e  Ł u c z a k  p o d  p seu d o ­
nim em  p o b ie ra  p en s ję  m iesięczn ą  i p rz e to  je s t, w e ­
d łu g  opinji p ro k u ra to ra , „u rzęd n ik iem “ ? A g d y b y  
Ł u c z a k  p o b ie ra ł p ła c ę  d z ien n ą  a lb o  od  „sz tu k i“ , 
to  nie b y łb y  „u rzęd n ik iem “ i  E ngiel n ie  b y łb y  s t r a ­
cony...

A le N iew iadom sk iego  nie o d d an o  pod  sąd  d o ra ­
ź n y  z a  z a m o rd o w a n ie  p re z y d e n ta  N aru to w icza , 
ch o c iaż  N aru to w ic z  rze c z y w iśc ie  b y ł u rzędn ik iem  
—  i to  n a jw y ż sz y m  u rzęd n ik iem  R z ec zy p o sp o li­
tej...

A le N iw ińsk iego  nie o d d an o  pod  sąd  d o ra ź n y  za  
za m o rd o w an ie  O lew ińsk iego , w y so k ie g o  i p o w sze  
chnie sz an o w an e g o  u rzę d n ik a  —  z p o b u d ek  zem ­
s ty  o sob iste j...

R z e c z y  p o tw o rn e , rz e c z y  s tra sz n e !  C ó ż  z n a c z ą  
w o b e c  te g o  ty s ią c e  s k a rg  n a  z łe  obchodzen ie  się 
z w ięźn iam i, co  św ieżo  ta k  p o ru sz y ło  p o s tę p o w ą  
opinję f ra n c u sk ą ? -  W ła d z e  n a sze  p o s ta ra ły  się  o 
s tw o rz e n ie  n o w eg o  fak tu , jed n eg o  ty lk o , a le  t a ­
k iego , że  ja k  g ła z  o lb rzy m i z a c ią ż y  n a  sum ieniu 
R zeczy p o sp o lite j.

S ąd  d o ra ź n y  s k a z a ł E ng ie la  n a  śm ierć . O d w y ­
ro k u  sąd u  d o ra ź n e g o  n iem a  apelacji. J e s t  ty lk o  
p ra w o  lask i, p rz y s łu g u ją c e  p re z y d e n to w i R z e c z y ­
pospo lite j. P re z y d e n t R zeczy p o sp o lite j nie sk o rz y ­
s ta ł z  p ra w a  ła sk i. P ra w o  ła sk i je s t p rzy w ile jem  
sum ien ia  p re z y d e n ta . W  te j d z ied z in ie  je s t i  m oże 
b y ć  zupe łn ie  n ieza leżn y . Nie b ęd z ie m y  ro z trz ą sa li 
p o s tą p ie n ia  p . P re z y d e n ta . A le d o w iad u jem y  się, 
że  P re z y d e n t  zas ięg n ą ł w  te j sp ra w ie  opinji m in i­
s t r a  sp ra w id liw o śc i p . W y g a n o w sk ie g o . D o w iad u ­
je m y  się, że  p . W y g a n o w sk i d o ra d z ił o d rzu c en ie  
p ro śb y  o  u ła sk aw ie n ie . P .  W y g a n o w sk i a ie  n a p ra ­
w ił s ra sz liw e g o  b łę d u  są d u  łó d zk ieg o  —  p rz e c iw ­
nie, n a d a ł m u  sw o ją  sankcję .

E ng ie la  s trac o n o  w c z o ra j n a d  ra n e m  —  n ie cze­
k a n o  n a w e t, aż  się  w y ro k  up raw o m o cn i, a ż  p rz e j­
d ą  24 godziny ...

M ożna tu  i n a leż y  p o cz y n ić  u w ag i ogólne. P o ­
tw o rn o ść  k a ry  śm ierci, p o tw o rn o ść  są d ó w  d o ra ź ­
nych  u ja w n ia ją  się  tu  z p rz e ra ż a ją c ą  ja sn o śc ią . K o­
n ieczn o ść  ich  zn iesien ia  rz u c a  się  w  o c z y . Ale p rz e  
d .ew szystk iem  tr z e b a  z  c a łą  s iłą  w y s u n ą ć  a a  fo­
rum  opinji pub licznej t'en fa k t in d y w id u a ln y  —  ten  
fak t o d d an ia  E ng ie la  p o d  są d  d o ra ź n y . D o d a jm y : 
Engiel, d z iew ię tn a s to le tn i za b ó jc a  p ro w o k a to ra , 
je s t, o ile w iem y , p ie rw sz y m  kom un is tą , s tra c o ­
nym  u n as . W  o d p o w ied z i n a  k rz y k i o  „b ia ły m  ie - 
roTze“ m og liśm y  się p o w o ły w a ć  n a  to , ż e  u  n a s  
ż a d en  k o m u n is ta  nie pon iósł k a ry  śm ierc i. T e ra z  
s tw o rz o n o  m ęczenn ika . T e ra z  p o s ta ra n o  s ię  o  to, 
ż e b y  zg inął n ie letn i kom un is ta , w y ro k ie m  są d u  
w y ją tk o w e g o , w  w a ru n k a c h  tak ich , żad en  sąd  
z w y k ły  k a r y  śm ierc i b y  nie w y m ie rz y ł!

P .  T h u g u tt św ie żo  n ap isa ł s z la c h e tn y  list p a tr io ­
ty  do  P a in le v e g o  z p o w o d u  zn an e j o d e z w y  w y b i­
tn y c h  ludzi F ran c ji. P . T h u g u tt b y ł  u  p. W y g a n o w ­
skiego  i p rz e k o n y w a ł go  o  kon ieczności u ła sk a w ie ­
nia. C ó ż  te ra z  p. T h u g u tt odpow ie , g d y  sp ra w a  
łódzk iego  sądu  d o ra ź n e g o  o d e z w ie  się  g łośnem  
echem  z a  g ran icam i P o lsk i?
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W obronie prawdy!
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O s z c z e r c z a  n a g o n k a  n ie k tó r y c h  d z ie n n ik ó w  
k r a k o w s k ic h ,  z a r z u c a ją c a  K a s ie  C h o r y c h  m . 
K r a k o w a  k r a d z ie ż e ,  n a d u ż y w a n ia  f u n d u s z ó w  
K a s y  d la  c e ló w  z  K a s ą  n ie  z w ią z a n y c h ,  s p o w o ­
d o w a ła  w  tu te js z e j  K a s ie  r e w iz ję  m in i s te r ia l ­
n ą ,  k tó r a  o d b y ła  s ię  d n ia  5 , 6 , 7 i 8  m a r c a  
1924 r.

D n ia  9 m a ja  1924 r .  n a d e s ła ło  M in i s te r s tw o  
P r a c y  i o p ie k i s p o łe c z n e j  s p r a w o z d a n ie  z  lu ­
s t r a c j i  d o  L . 22 4 /V II, o b e jm u ją c e  11 s t r o n  b i ­
te g o  p is m a  m a s z y n o w e g o .

N ie  m o g ą c  s p r a w o z d a n ia  te g o  p r z y to c z y ć  w  
c a ło ś c i ,  z e  w z g lę d u  n a  je g o  o b s z e r n ą  t r e ś ć ,  o -  
g r a n ic z a m y  s ię  d o  w y ją tk ó w ,  c e le m  n a p ię tn o ­
w a n ia  o s z c z e r c ó w ,  r z u c a ją c y c h  k a lu m n ję  n a  
t ę  in s ty tu c ję  s p o łe c z n ą .

N a  s t r o n ie  4  w s p o m n ia n e g o  s p r a w o z d a n ia  
p o w ie d z ia n o  d o s ło w n ie :

„Rewizja kwitów rozchodowych. P r z e p r o ­
w a d z o n o  s z c z e g ó ło w o  r e w iz ję  k w i tó w  r o z ­
c h o d o w y c h ,  p o r ó w n u ją c  p o s z c z e g ó ln e  k w i t y  z 
z a p is k a m i k a s o w e g o  d z ie n n ik a  i k s ię g i  l ik w i­
d a c y jn e j ;  r e w iz ja  n ie  w y k a z a ł a  ż a d n y c h  b ł ę ­
d ó w  a n i u c h y b ie ń ,  t a k  c o  d o  t r e ś c i ,  j a k o te ż  c o  
d o  s u m  w y p ła c o n y c h .  Z a s i łk o w e  k w i ty  w  b a r ­
dzo l ic z n y c h  w y p a d k a c h  z b a d a n o  ź r ó d ło w o  1 
w y r y w k o w o  z a  r o k  1923, tu d z ie ż  z a  m ie s ią c e  
ro k u  1924,. w s z ę d z ie  s tw ie r d z o n o  n a l e ż y te  o b ­
l ic z a n ie  z a s i łk ó w .

Rewizja przychodów. N a p o d s ta w ie  o p r a w ­
n y c h  a r k u s z y  l ik w id a c y jn y c h  p r z y c h o d o w y c h  
s tw ie r d z o n o  w e  w s z y s tk ic h  w y p a d k a c h  w y ­
r y w k o w o  b a d a n y c h ,  d o k ła d n o ś ć  k o n to w a n ia  
tak c o  d o  t r e ś c i ,  jak i k w o t ,  z a p is a n y c h  w  
d z ie n n ik u  k a s o w y m . S p r a w d z o n o  krzyżowo 
d o d a n ie  n a  k ilk u  s t r o n ic a c h  i s tw ie r d z o n o  zgo­
d n o ś ć “ .

K o ń c o w y  u s tę p  s p r a w o z d a n ia  M in i s te r s tw a  
n a  s t r o n ie  10— 11 b r z m i  d o s ło w n ie :

„ N a  p o d s ta w ie  w y ż e j  o p is a n e j r e w iz j i  K a s y  
C h o r y c h  m . K r a k o w a  s tw ie r d z ić  n a le ż y ,  ż e  
K a s a  t a  z o r g a n iz o w a n a  je s t  w z o r o w o ,  ż e  Z a ­
r z ą d  i k ie r o w n ic tw o  K a s y  d ą ż y  d o  z a p e w n ie ­
n ia  c h o r y m  c z ło n k o m  ja k  n a j le p s z e j  o p ie k i i 
p o m o c y  le k a r s k ie j  i ja k  n a j le p s z y c h  ś r o d k ó w  
le c z n ic z y c h ,  p r z y  r ó w n o c z e s n e j  b a r d z o  o s z c z ę  
d n e j  g o s p o d a rc e  a d m in is t r a c y jn e j .  K o s z ta  a d ­
m in is t r a c j i  K a s y  C h o r y c h  m . K r a k o w a  w  s t y ­
c z n iu  b r .  w y n o s i ły  20 .8  p r o c e n t  w  s to s u n k u  
d o  d o c h o d ó w , w  s to s u n k u  d o  p r z y p is a n y c h  
w k ła d e k  7  p r o c e n t .  Z ło ż y ły  s ię  n a  to  g w a ł t o ­
w n y  s p a d e k  w a lu t y  w  g r u d n iu  1923 i s p o w o ­
d o w a n a  te m  p o d w y ż k a  p ła c  u r z ę d n ik ó w  o r a z  
n ie  p o d w y ż s z a n ie  p r z e z  Z a r z ą d  K a s y  g r u p  z a ­
r o b k o w y c h  d o  r z e c z y w is ty c h  z a r o b k ó w ; w  lu ­
ty m  b r .  k o s z ta  a d m in is t r a c j i  s p a d ły  d o  17.8 
p r o c e n t ,  w  m a r c u  p r z e w id z ia n a  je s t  b a r d z o  
z n a c z n a  z n iż k a  k o s z tó w  a d m in is t r a c y jn y c h .

R e w iz ja  n ie  p o tw ie r d z i ła  r ó w n ie ż  z a r z u tó w ,  
c z y n io n y c h  K a s ie  C h o r y c h  m . K r a k o w a  p r z e z  
n ie k tó r e  d z ie n n ik i  m ie js c o w e  w  K ra k o w ie ,  j a ­
k o b y  f u n d u s z e  K a s y  b y ł y  u ż y w a n e  n a  c e le  n ie  
p r z e w id z ia n e  w  u s ta w ie  z d n ia  19 m a ja  1920 r. 
o  o b o w ią z k o w e m  u b e z p ie c z e n iu  n a  w y p a d e k  
c h o r o b y  ( ja k  w y b o r y  d o  S e jm u , w y s y ł k a  p o ­
s ła  n a  k u r a c ję  z a  g r a n ic ę  i t. d .).

W r e s z c ie  s tw ie r d z ić  n a le ż y ,  ż e  r e w iz ja ,  
p r z e p r o w a d z o n a  w  k o ń c u  ro k u  1922 p r z e z  0 -  
k r ę g o w y  U r z ą d  Z d ro w ia  W o je w ó d z tw a  K ra ­
k o w s k ie g o  o d n o ś n ie  d o  d z ia ła ln o ś c i  le c z n ic z e j  
K a s y  C h o r y c h  m. K ra k o w a  s tw ie r d z i ła ,  że 
d z ia ła ln o ś ć  t a  j e s t  bez zarzutu“.

O g ła s z a ją c  p o w y ż s z e  o r y g in a ln e  u s tę p y  z e  
s p r a w o z d a n ia  M in i s te r s tw a ,  b ę d ą c e  z a r a z e m  
r e h a b i l i t a c ją  Z a r z ą d u  i K ie r o w n ic tw a  K a s y , 
o d d a je m y  p o d  s ą d  o p in ji p u b lic z n e j n ik c z e m ­
n y c h  i z ło ś l iw y c h  o s z c z e r c ó w .

Zarząd Kasy Chorych m. Krakowa.

Wiadomości polityczne
— o—

O D EB RA N IE O B Y W A T E L S T W A  SEN . H A M - 
M E R L IN G O W I

„D ziennik  P o lsk i“’, w y c h o d z ą c y  w  D e tro it (S t. 
Z jedn. A m er. P ó łnoc .) podaje  w  N r. 100 z  dn . 26 
kw ie tn ia  rb . w  c h a ra k te rz e  sen sac ji, z a ty tu ło w a ­
nej w ielk iem i czerw onem i czc ionkam i: „H ä m m e r­
ling’ s tra c ił o b y w a te ls tw o “ n a s tęp u jącą  d e p e sz ę :

„N ew  Y ork, 26. 4. —  L ouis N. H am m eriiing, b y ły  
p re z y d e n t s to w a rz y sz e n ia  p ism  o b co jęz y cz n y ch  z  
N o w eg o  Y orku , ^a ta k że  polski s e n a to r  i cz ło n e k  
kom isji finansow ej sena tu , s trac ił sw o je  a m e ry k a ń ­
sk ie  o b y w a te ls tw o  w c z o ra j n a  sku tek  decy z ji s ę ­
d z ieg o  fed e ra ln eg o  H anda . Ż ądanie o d eb ra n ia  
H am tn erlin g o w i o b y w a te ls tw a  b y ło  p o staw io n e

p rz e z  p ro k u ra to ra  d y s try k to w e g o  na zasad z ie , że 
H am m erling  p a p ie ry  o b y w a te lsk ie  o trz y m a ł spo­
so b em  o sz u k a ń c z y m “.

—  0 0 0  —

P O IN C A R E  D O  M A C D O N A LD A
P o in c a re  w  o s ta tn im  sw o im  liśc ie  do  M ac D o­

n a ld a  d a je  w y ra z  p rag n ien iu , a b y  w y m ia n a  p o g lą ­
d ó w  b y ła  p ro w a d z o n a  w  d a lsz y m  c iągu  m iędzy  
P a ry ż e m  a  L ondynem , jak k o lw iek  b ez  p rz y jm o ­
w a n ia  n o w y c h  zo b o w ą izań . C hodzi g łó w n ie  o  to, 
a b y  z o s ta ł u trz y m a n y  se rd e c z n y  k o n ta k t m ię d zy  
o b u  rządam i.

—  o o o  —

S O JU S Z  C Z E S K O -W L O S K I
W  ro zm o w ie  z  rzy m sk im  k o resp o n d e n tem  P A T a  

D r B e n esz  p o d k reślił, ż e  o s iąg n ię te  po rozum ien ie  
W ło ch  z C z e c h o s ło w a c ją  w  n iczem  nie zm ien i do ­
ty c h c z a so w e j p o lity k i e n te n ty . Z a p y ta n y , ile je s t  
p ra w d y  w  p o g ło sk a ch  d o n o sz ąc y ch , że  n a  p o rz ą d ­
k u  d z ien n y m  najb liższe j ko n feren c ji m ałe j e n te n ty  
m a  b y ć  pon o w n ie  p o s ta w io n a  k w e s t ja  ro z sz e rz e ­
n ia  jej p rz e z  p rz y s tą p ie n ie  G rec ji i  P o lsk i. B e n esz  
o d p o w ied z ia ł, ż e  ro z sz e rz a n ie  m a łe j n te n ty  n ie  
m ia ło b y  sensu , a lb o w iem  jej s iłą  jesit so lid a rn o ść  
i zu p e łn e  po ro zu m ien ie  w  n acze ln y ch  k w e s tja c h  
p o lity czn y ch . J e s te ś m y  so lidarn i w  ty c h  p u n k ­
tach , w  k tó ry c h  u d a ło  s ię  o s ią g n ąć  porozum ien ie , 
tam  z a ś , g d z ie śm y  p o ro zu m ien ia  nie o siągnęli, m a­
m y  w o ln ą  rę k ę  d z ia ła n ia . P o w ię k sz e n ie  m ałe j en­
te n ty  zm n ie jszy ło b y  jej zd o ln o ść  d z ia ła n ia , p rz y ­
s p a rz a ją c  sp ra w , w  k tó ry c h  p o trze b  a b y  d o p ie ro  
o s ią g a ć  so lid arn o ść .

—  o o o  —

H A N N O W E R  N IE O D ŁĄ C ZY  S IĘ  OD P R U S
Z ogó lne j liczb y  1,750.000 u p raw n io n y c h  do g ło ­

so w a n ia  438 ty s . 961 g ło só w  o p o w ied z ia ło  się  z a  
p o trz e b ą  p rz e p ro w a d z e n ia  p le b isc y tu  w  sp ra w ia  
o d łą cz en ia  H an n o w e ru  od  P ru s .  P o n ie w a ż  w  ten  
sposób  zw o le n n ic y  o d łą c z e n ia  n ie  u zy sk a li jednej 
trze c ie j g ło só w , tj. 590 ty s ię c y , p rz e to  p le b isc y t o -  
św ia d c z y ł się  z a  p o zo s taw ie n iem  H an n o w eru  p rz y  
P ru sa c h .

6— O O O —i

P R Z E S IL E N IE  W  JU G O S Ł A .W JI
K ról p o w ie rz y ł p rz y w ó d c y  opozyc ji D aw id o w i- 

c z o w i m isję u tw o rz e n ia  g ab in e tu  k o n c e n tra c y jn e ­
g o  o  p o d s ta w ie  m ożliw ie  n a jsze rsze j. G ab in e t tak i 
b ęd z ie  m ia ł z a  za d an ie  um ożliw ien ie  spoko jne j i 
ow o cn e j p ra c y  p a r la m e n ta rn e j. K ról p o w ie rz a ją c  
D aw id o w ic zo w i m isję u tw o rz e n ia  g ab in e tu , z a ż ą ­
d a ł p rz e d s ta w ie n ia  m u sk ła d u  g ab in e tu  w  te rm in ie  
18 godzin . D aw id o w icz  n iezw ło czn ie  p rz y s tą p ił  do  
n a ra d  z p rz y w ó d c a m i p o szczeg ó ln y ch  s tro n n ic tw .

W  d n iu  w c z o ra jsz y m  p rz y w ó d c a  o p o zy c ji D a­
w id o w icz  p rz y b y ł d o  króle, i o św ia d c z y ł, że z rz e ­
k a  się  m isji u tw o rz e n ia  g ab in e tu  k o n c e n tra c y jn e ­
go, a lb o w iem  nie d o sz ło  d o  po ro zu m ien ia  m ięd zy  
s tro n n ic tw am i.

Roch hoiefarshi
— o—

K R A K Ó W . D nia 15 m aja  b r. o d b y ło  się p rz y  
S ekcji Kond. Z w iązk u  za w o d o w e g o  p ra c o w n ik ó w  
k o le jo w y ch  zeb ran ie  k ie ro w n ik ó w  p o c iąg ó w  i k o n ­
d u k to ró w ,', n a  k tó re m  z d a w a ł sp raw o zd a n ie  w ic e ­
p re z e s  C / S .  K ond. ZZK.

N a p o w y ż sz e m  ze b ran iu  p o w zię to  po sze ro k ie j 
d y sk u sji n as tęp u jące  u c h w a ły :

1) Z ałożono  p ro te s t p rze c iw k o  od b ie ran iu  n a b y ­
te g o  p r a w a  z a  c z a só w  z a b o rczy c h , a  to  z a lic ze ­
n ia  p rz y  w y s łu d z e  la t d la  p ra c o w n ik ó w  dzia łu  
k o n d u k to rsk ie g o  „ p ó łto ra  ro k u  z a  ro k “ .

2) Z łożono  o św iad czen ie , ii  w o b e c  tego , że u- 
s ta w a  e m e ry ta ln a  o b o w iązu je  od  1 p aź d z ie rn ik a  
1923 u  p ra c o w n ic y  dzia łu  kond . nie p o zw o lą  n a  
30 w rz e ś n ia  1923 w łączn ie , w e d łu g  n o w ej u s ta w y , 
o b liczan ie  im  cz asu  s łu ż b y  z a  c z a s  p rz e s z ły  aż  do  
a lb o w iem  z a  cz as  u b ie g ły  p ra c o w n ic y  op łaca li 
s ta w k i do  funduszu  pensy jnego , ob liczone w  sw ej 
w y so k o śc i z a  p ó łto ra  roku .

3) D o m ag an o  się  za liczen ia  k ie ro w n ik ó w  po­
c iąg ó w  i k o n d u k to ró w  do  w y ż sz y c h  g ru p  u p o sa ­
żen ia  w  m y śl zo b o w iązań  m in is te rs tw a  kole i żel 
zgodn ie  z b rzm ien iem  a r t.  23 i 19 u s ta w y  o  u p o ­
sażen iu .

4) O d rz u co n o  za sa d ę  g o d zin o w o -k ilo m etro w eg o , 
a  n a to m ia s t dom agano  się  u reg u lo w a n ia  g o dzino ­
w e g o  w  m y ś l w n io sk ó w , p rze d ło żo n y c h  m in is te r­
s tw u  ko lei Żelazn, p rz e z  W y d z ia ł W y k o n a w c z y

SKŁADKI
NA O FIA R Y  6 L IS T P O A D A . T o w . P ilch  z e b ra ­

ne n a  z a b aw ie  w  T e n c z y n k u  21,200.000 m k .

Przegląd społeczny
P L A C E  W  P R Z E M Y Ś L E  N A FT O W Y M

N a p o siedzen iu  kom isji d la  reg u lac ji p ła c  ro b o t­
n ik ó w  p rz e m y s łu  n a fto w e g o , n a  p o d s ta w ie  u z g o ­
dn ionego  ob liczen ia  sk o n s ta to w a n o  w z ro s t  d ro ż y ­
z n y  a r ty k u łó w  ż y w n o śc io w y c h  o d  d ru g ieg o  ty g o ­
d n ia  lis to p ad a  1923 do 13 m a ja  1924 o  713.562 p roc ., 
a  w z r o s t  d ro ż y z n y  a r ty k u łó w  o d z ie ż o w y c h  o  
538.907 p ro cen Ł

P o n ie w a ż  75 p ro c e n t p o b o ró w  zm ien ia się w e ­
d le  s ta n u  a r ty k u łó w  ży w n o śc io w y c h , a 25 procenit 
p o b o ró w  w e d le  a r ty k u łó w  o d z ież o w y c h , p rz e to  
p rz e c ię tn y  w z r o s t  d ro ż y z n y  w y n o s i 669.899 p ro ­
cen t.

Z n iżka d ro ż y z n y  w  sto su n k u  <To p o p rzed n ieg o  
ob liczen ia  w y n o s i 4.8 p ro ce n t.

Z a tem  p o b o ry  ro b o tn ik ó w  n a fto w y c h  z a  I. p o ­
ło w ę  m a ja  1924 u s ta la  się :

B o ry s ła w : I. k a t .  7,961.000 mik., II. k a t. 6,221.000 
m k„ III. k a t . 4,281.000 m k., IV. k a t. 2,487.000 m k.

K ro sn o : I. k a t . 7,714.000 m k., II. k a t. 5,967.000 
mik., III. k a t. 4,019.000 m k., IV. toaiŁ 2,233.000 m k.

B ltk ó w : I. k a t . 7,714.000 m k., II. k a t. 5,967.000 
m k., III. k a t. 3,580.000 m k., IV. k a t .  2,233.000 m k.

S tró ż e  i fu rm an i z a  2 godzin  p ra c y  p o b ie a r ją  
p ła c ę  sz y d h to w ą  II. k a teg o rii.

R y c z a łty  p ó łm iesięczn e  d la  w sz y s tk ic h  z a g łę b i: 
I. k a t. 17,407.000 m k., II. k a t. 10,440.000 m k ,  III. 
k a t . 9,947.000 m k., IV. k a t . 3,734.000 m k.

S tró ż e  i fu rm an i z a  12 godzin  p ra c y  p o b ie ra ją  
r y c z a ł t  III. k a teg o rii.

R a fln e rje : D o d a te k  d o  III. k a te g o rii p a la c z y  d e ­
s ty la c y jn y c h , cz y śc ic ie li p ra s  i k o tłó w  w y n o s i
816.000 mik. n a  d n ió w k ę .

D o d a te k  d la  ro b o tn ic  IV. k a t. w  św ie c z k a m i ach, 
ro z le w n iac h  p a ra fin y  i la b o ra to r ia c h  w y n o s i 549 
ty s ię c y  m k. n a  dn iów kę.

P o d s ta w ą  do  o b liczen ia  s ą  c e n y  i p łace , u s ta lo ­
n e  16 lis to p ad a  1923 r.

Z SALI SADOWEJ
—o —

K rak ó w , 20 m aja. 
EC H A  S T R A JK U  L IS T O P A D O W E G O  W  ELEK­

T R O W N I M IE JS K IE J
W  sąd z ie  o k rę g o w y m  k a rn y m  w  K rakow ie, 

p rz e d  sso . H ubaczk iem , o d b y w a ł się w c z o ra j d a l­
s z y  siąg  ro z p ra w y , o d ro czo n e j z m a rc a , p rze c iw  
Józefow i T rę b a c z o w i, Jó zefo w i W an k em u , A nto­
niem u G odeniow i, S ta n is ła w o w i F ry c o w i 1 S te fa ­
n o w i F ry c o w i, funkcjonariu szom  e le k tro w n i m ie j­
skiej, o  to, że  p ie rw si c z te re j za s ta n o w ili ru ch  w  
e le k tro w n i w  n o cy  z 4 n a  5 lis to p ad a , w  czas ie  
s tra jk u  g en e ra ln eg o , co m og ło  w y w o ła ć  n ieb ezp ie­
cz e ń s tw o  d la  w ła sn o śc i i z d ro w ia  ludzk iego . D a ­
lej, że 7 lis to p ad a  m ieli g ro z ić  B ieńczyck iem u , że  
b ęd z ie  z g ład z o n y , jeże li nie u stąp i z p ra c y . T r ę ­
b ac z  o sk a rż o n y  je s t nad ło , że  cz łonkom  zw ią zk u  
c h rz e śc ija ń sk o -d e m o k ra ty c z n e g o  Ś p iew ak o w i i L e 
p ie z a k a z ł a g ito w a ć  w  o b ręb ie  z a k ła d u  z a  ich o r ­
gan izacją , g ro ż ą c  im , że  z o s ta n ą  w y rz u c e n i z e  s łu ­
żby , za ś  F ry c  i F ry s z  o to , że  14 s ie rp n ia  1923 u- 
szkodzili ra z e m  z T rę b a c z e m  n a  ciele M iku lsk ie­
go, k tó ry  d o zn a ł z łam a n ia  nogi. W a n k e  za ś  o sk a r­
ż o n y  je szc ze  o  lekk ie  u szk o d zen ie  M ikulskiego.

N a ro z p ra w ie  z e z n a w a ło  sz e re g  św ia d k ó w , m ię­
d z y  innym i d y re k to r  e lek tro w n i, p . B ieliński. W ię­
k sz o ść  św ia d k ó w  z e z n a ła  n a  k o rz y ś ć  o sk a rż o n y ch  
C e lem  p rze s łu ch a n ia  św ia d k a  G iętk i, o ra z  s p ro w a ­
d ze n ia  a k tó w  d y sc y p lin a rn y c h  z m a g is tra tu , s ę ­
d z ia  p rz e rw a ł ro z p ra w ę  n a  dni k ilka . B ronili ad w . 
d r . H esk i 1 ad w . d r. J . R o sen zw e ig , s tro n ę  p o sz k o ­
d o w a n ą  z a s tę p o w a ł ad w . d r . Z ak rze w sk i.

— OOO —
O RA B UN K I I K R A D ZIEŻE

W c z o ra j rp z e d  ła w ą  p rz y s ię g ły c h  w  k ra k o w ­
skim  są d z ie  o k rę g o w y m  z a k o ń c z y ła  się  d w u d n io ­
w a  ro z p ra w a  p rz e c iw  S ta n is ła w o w i G ru c y , o s k a r ­
żonem u  o rab u n k i o  k rad z ież e  w  A lw ern i w  lis to ­
p ad z ie  1918. Ś w iad k o w ie  G riinbaum  i F isch e r  ro z ­
p o zn a li s ta n o w c z o  w  o b w in io n y m  u cz es tn ik a  r a ­
b u n k ó w , za ś  część  św ia d k ó w  o b s ta w a ła  p rz y  
tw ie rd z en iu , że o sk a rż o n y  w  k ry ty c z n y m  czas ie  
b y ł ch o ry . T ry b u n a ł p o s ta w ił sędziom  p rz y s ię g ­
ły m  9 p y ta ń  g łó w n y ch , z te g o  d w a  p ie rw sz e  w  
k ie ru n k u  zb ro d n i rabunku , za g ro ż o n y m  w ię z ie ­
niem  od la t 10— 20, jedno  p y ta n ie  co do zb rodn i 
g w a łtu  pub licznego , o ra z  6 p y ta ń  co  do  k ra d z ie ­
ży . S ęd z io w ie  p rzy sięg li z a tw ie rd z ili p ie rw sz e  p y ­
ta j ie 8 g ło sam i, d ru g ie  p y ta n ie  9 g łosam i, w s z y s t­
k ie inne z a p rzec zy li, W o b e c  teg o  w e rd y k tu  try b u ­
nał, p rz y  za s to so w a n iu  oko licznośc i łag o d zący ch , 
sk a z a ł G ru cę  na 6 la t c iężk ieg o  w ięz ien ia , a  na 
m o c y  am n estii o b n iży łm u  k a rę  do  la t  4, w lic za jąc  
a re sz t ś le d cz y . O sk a rż a ł p ro k u ra to r  W o ło szczu k , 
b ro n ił ad w . d r. S c h w a rz b a r t .
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U c h w a ł y  w a l n e g o  z g r o m a d z e n i a  
Z w i ą z K u  l e g i o n i s t ó w  w  K r a k o w i e

P o d c z a s  ¡pobytu p . p re z y d e n ta  R ze­
c zy p o sp o lite j w  K rak o w ie  w  ub ieg łą  
n iedzie lę  deportacja Z w iązku  leg ion istów  
w rę c z y ła  m u  n a s tę p u ją c y  a d re s :

B y li żo łn ie rze  L eg io n ó w  sk u p ia ją cy  się  dzisia j 
w  Z w iązk u  leg ion is tów , b ą d ź  to  w sp ó łp racu jący , 
w  p o k re w n y c h  o rg an iz ac jac h  ja k a  w ie rn i żo łn ie­
rz e  idei leg io n o w ej b ę d ą c  w  d a lsz y m  c iąg u  s z e r ­
m ie rzam i P o lsk i n ie ty lk o  n iepod leg łe j, n ie ty lk o  
w ielk ie j i silnej o  m o c a rs tw o w e m  zn aczen iu , lecz 
ta k ż e  rze te ln ie  d e m o k ra ty cz n e j i sp o łeczn ie  s p ra ­
w ied liw ej, w sp ó łd z ia ła ć  z a w sz e  b ę d ą  w e  w sz e l­
k ich  p ra c a c h  p a ń s tw o tw ó rc z y c h , p rz e c iw s ta w ia ­
ją c  się je d n ak  w sz y s tk im  p o czy n an io m , k tó re b y  
g o d z iły  w  n ac ze ln e  p o d s ta w y  b y tu  p a ń s tw o w e g o , 
c z y  to  w sk u te k  c ia sn o ty  p a r ty jn e j lub  eg o is ty  czmo- 
w ty lłtaroej, c z y  to  w  n a s tę p s tw ie  jak ichko lw iek  
o b cy c h  po lsk iem u in te re so w i p a ń s tw o w e m u  dążeń  
w y w ro to w y c h .

S k u p ia ją c  się  n a d a l o k o ło  p ie rw sz e g o  sw eg o  o r ­
g a n iz a to ra  i w o d z a  Jó z e fa  P iłsu d sk ieg o , b . ż o ł­
n ie rz e  le g io n ó w  s tw ie rd z a ją  p rz e z  to  n ie ty lk o  
sw o je  ta k  z ro z u m ia łe  p rz y w ią z a n ie  żo łn iersk ie , 
lecz  ta k ż e  m an ifestu ją  p rzek o n an ie , że  Jó z ef P ił­
su d sk i b y ł i je s t  je d n y m  z n a jja śn ie jszy c h  c h a rak ­
te ró w  i n a jb a rd z ie j tw ó rc z y c h  d u ch ó w  P o lsk i 
O d ro d zo n ej, że  Je g o  w s p ó łp ra c a  d la  s p ra w y  o d ­
b u d o w u jąc eg o  się p a ń s tw a  je s t n iezbędn ie  p o ­
trz e b n a .

W  m y ś l p o w y ż sz y c h  z a s a d  z e b ran i p rz e sy ła ją  
sw e m u  u k o ch an em u  w o d z o w i K o m en d an to w i J ó ­
ze fo w i P iłsu d sk iem u  w y ra z y  g o rąc e j czci, g łę b o ­
k ieg o  ho łdu , o ra z  zap ew n ien ie  o  sz c z e re j w ie rn o ­
śc i żo łn iersk ie j.

O d p ie ra jąc  jak  n a jen e rg iczn ie j w sz y s tk ie  a tak i i 
z a rz u ty  p odn iesione  z a ró w n o  p rz e z  p o szczeg ó ln e  
je d n o stk i, ja k o te ż  p rz e z  n ie k tó re  o rg a n y  p ra sy , 
szczeg ó ln ie  w  z w ią z k u  z tra g ic z n y m i w y p a d k a m i 
a b . lis to p ad a , a  pochodtzące b ą d z  to  z  m a ło d u sz­
n o śc i i z a ś le p ien ia  p o lity czn eg o , b ą d ź  to  ze ź ró d e ł 
g r y  p a r ty jn e j, p rz e z  s z e re g  la t  g o d zące j w  obóz 
łe g jo n ó w  i ich  dtuahow ego w o d za , w zyw atfą  w sz y -  
sitMe ż y w io ły  n iezaślep io n e  w z a jem n em  z a c ie trz e ­
w ien iem  d o  w sp ó łp ra c y , celem  u su w an ia  w sz e l­
k ich  p o cz y n ań , k tó re  b y ły b y  n ie ty lk o  k rz y w d ą  
w o b e c  ideji leg ionow ej, b ę d ą c  w sp ó ln ą  w a r to ś c ią  
n a ro d o w e g o  ży c ia , le cz  ta k ż e  do tkliW ą sz k o d ą  d la  
w sp ó ln e g o  in te re su  p a ń s tw o w e g o  P o lsk i O d ro d z o ­
nej, szczeg ó ln ie  o b e c n y  o k re s  ta k  pomyślna© p ro ­
w ad z o n e j sanacji w e w n ę trz n e j, u w a ż a ją  zeb ran i 
z a  czas , w  k tó ry m  n a le ż y  w sz y s tk ic h  sił d o ło ż y ć  
d la  u su n ięc ia  w za jem n ej n ie n aw iśc i p a r ty jn e j i w y ­
tw o rz e n ia  aitm osfery  w z a jem n eg o  w y ro z u m ie n ia  
1 zdo lności w sp ó łp ra c y .

O ży w ie n i ja k n a jg o rę tsz e m  u czu ciem  d la  d zisie j­
s z y c h  k ie ro w n ik ó w  n a w y  p a ń s tw o w e j ze b ran i 
p rz e s y ła ją  w y ra z y  g łęb o k ieg o  h o łd u  P re z y d e n to ­
w i R zec zy p o sp o lite j P o lsk ie j S ta n is ła w o w i W o j- 
c iech o w sk iem u , p re z y d e n to w i rz ą d u  W ła d y s ła w o ­
w i G rab sk iem u  o r a z  m in is tro w i s p ra w  w o js k o ­
w y c h  g e n e ra ło w i W ła d y s ła w o w i S iko rsk iem u , ta k  
za s łu ż o n e m u  o k o ło  w zm o cn ien ia  po lsk ie j s iły  w o j­
sk o w e j i  po lsk iej p o w a g i p a ń s tw o w e j.

W  K rak o w ie , d n ia  27 k w ie tn ia  1924 r.
Z a rz ą d  Z w iązk u  L eg io n is tó w  w  K ra k o w ie :

P re z e s  L eopo ld  T o m a szk ie w icz  k p t. rez . 4 p . p. 
L eg . P o l. W ic e p re z e s : Ja k ó b  W alen ita  2 p . p . L eg . 
P o l. S e k re ta rz :  L u d w ik  S tro je k  k p t. rez . b . S zef 
A rch . L eg . P o l. Oddiz. V. S z t. M. S. W o jsk . S k a rb ­
n ik : S ta n is ła w  W o jty g a  p p o r. rez . 5 p . p . L eg . P o l. 
L eon  B ianch i k p t. rez . 5 p. p . L eg . P o l. Jó z e f  G a r­
licki 5 p . p . L eg . P o l. A dam  G ręplow siki 1 p. a. 
L eg . P o l. K aro l K asp e rsk i 3 p . p . L eg . P o l. Jó z ef 
Peiper. 3 p. p . L eg . P o l. G u s ta w  R a d w a ń sk i 1 p. p. 
L eg . P o l. T eofil Stupniicki 1 p . ul. L eg . P o l.

—  o o o  —

J a k  r z ą d  o p i e k u j e  s i ę  e m e r y t a m i
i w d o w am i i s ie ro tam i po  fu n k cjo n ariu szach  

b. p a ń s tw  z a b o rc z y c h
M in is te rs tw o  sk a rb u  n a  p o d s ta w ie  u c h w a ły  R a­

d y  m in is tró w  z d n ia  9 k w ie tn ia  w y d a ło  okólnik , 
w  k tó ry m  c z y ta m y : „ E m e ry to m  b . p a ń s tw  z a b o r­
c z y c h  (p o zo sta ły m  po  nich w d o w o m  i sie ro tom ), 
k tó rz y  p rze sz li w  s ta n  sp o c zy n k u  n a jw y ż e j po  
w y słu ż en iu  20 la t, lub  k tó rz y  p o zo s ta ją  w  służb ie  
w  in s ty tu c jach  p a ń s tw o w y c h  lub sa m o rz ą d o w y c h , 
czy  te ż  u o só b  p ry w a tn y c h , p rz y z n a je  się  n a  raz ie  
z a o p a trz en ie  e m e ry ta ln e  w  w y so k o śc i 50 p roc . 
e m e ry tu ry  p rz y p a d a ją c e j e m e ry to w a n y m  polsk im  
funkcjonariu szom  p a ń s tw o w y m “ . P o n ie w a ż  ro z ­
p o rzą d zen ie  to  sto i w  sp rze cz n o śc i z  a r t. 3 i 82 
u s ta w y  e m e ry ta ln e j z 11 g ru d n ia  1923 i 3 10 rozp .

w y k o n a w c z e g o , k tó re  n ic  nie m ó w ią  o  tem , ż e b y  
em ery to m , w d o w o m  i s ie ro to m  p ra c u ją c y m  p ry ­
w a tn ie  o b n iżan o  z  te g o  ty tu łu  p o b o ry  em ery ta ln e  
o 50 p roc ., p o cz y n ił z a rz ą d  Z w iązk u  en e rg iczn e  
k ro k i u  rz ą d u  i u  S ejm u, a b y  ro zp o rzą d zen ie  to  
z o s ta ło  b e z zw ło c zn ie  cofn ię te . Z az n ac zy ć  n a leż y , 
że  w d o w y  p o b ie ra ją  ty lk o  p o ło w ę  e m e ry tu ry  m ę ­
ża , a  s ie ro ty  p rzec ię tn ie  jed n e  c z w a r tą  pen sji w d o ­
w ie j m atk i, co w y ż e j c y to w a n e  ro zp o rzą d zen ie  
R a d y  m in is tró w  je szc ze  z re d u k o w a ło  do 50 p ro ­
cen t.

— o o o  —

W y b o r y  d o  ż y d o w s k i e j  R a d y  
w y z n a n i o w e j  w  K r a ^ w i e  

K LĘSK A  SY O N ISTÓ W ,
W  u b ieg łą  n iedzie lę  o d b y ły  się w y b o ry  ® in te li­

gencji i n a jw y ż e j o p o d a tk o w a n y c h , a  w  w y b o rz e  
w zię ło  u d z ia ł p rz e sz ło  90 p ro c e n t w y b o rc ó w . O d­
d ano  g ło só w  968, z  ty c h  o trz y m a ła  lis ta  p o s ta w io ­
n a  p rz e z  s tro n n ic tw o  g ru p u jąc e  się oko ło  r a d y  
w y z n a n io w e j p rz e sz ło  600 g ło só w  ta k , że  w s z y s c y  
k a n d y d a c i te j H sty w y b ra n i zo s ta li. P re z y d e n t 
gm iny  iz rae lick ie j d r. R a fa ł L an d a u  o trz y m a ł g ło ­
só w  708. T a k sa m o  p rz e s z ła  zn a c z n ą  w ię k szo śc ią  
lis ta  m ę żó w  zau fan ia  d o  w y b o ru  rab in a  i  kom isji 
d la  p o d a tk u  w y zn a n io w e g o .

S y o n iś d  —  w  p rz e c iw ie ń s tw ie  d o  L w o w a , gdzie 
zw y c ięż y li1 p rz y  w y b o ra c h  do  k a h a łu  z  I i II k o ła  
zn a cz n ą  w ięk szo śc ią , —  p r z y  k ra k o w sk ic h  w y b o ­
ra c h  k ah a ln y c h  p o n ie ś !  k lę sk ę . Ani jeden  z nich 
nie zo s ta ł w y b ra n y .

i— O O O  f-rf

O s t r z e ż e n i e !
D o szło  dio w iad o m o śc i D y re k c ji K asy  C h o ry ch  

im. K ra k o w a , że  p e w n e  in d y w id u a , p o d a jąc e  się 
zai funkcjonarjusizów  tu t. K asy , w y łu d z a ją  od  firm  
p ien iąd ze  p o d  p re te k s te m  n iezg ło szen ia  p e rso n  alu 
w  K asie C h o ry c h  itp .

Z w ra c a  się  uw agę , że  K ont rolo rz y  K asy  z a o p a ­
trze n i są  w  le g ity m a c ję  s łu ż b o w ą  z fo to g ra fią  i 
o d  s tro n  n ie śc iąg a ją  n ig d y  ża d n y ch  n a łe ż y to ś d .

W  raz ie , g d y b y  o so b n ic y  p o d a ją c y  się  z a  funk- 
c jo n a rju sz ó w  K asy , n ie  m ogli s ię  n a leż y c ie  w y le ­
g ity m o w a ć , n a le ż y  ich p rz y trz y m a ć  i o d d a ć  w  rę - 
oe n a jb liż szeg o  p o s te ru n k u  po licy jnego .

Z a raz em  p o d a je  się  d o  publicznej w iadom ości, 
że n ie jak i M ie cz y sła w  M aehhrko, k tó r y  p rz e z  p a rę  
dm  b y ł d o d a n y  do p o m o c y  K on tro li p rz e d s ię ­
b io rs tw , n ie  je s t w ięce j fu n k c jo n a riu szem  K asy .

K raków , dn ia  19 m a ja  1924 r.
D y re k c ja  K asy  C h o ry ch  m. K rak o w a.

T C Z E W S K I E G O
nalewki na owocach
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M o r e l ó w k a  

O r z e c h ó w k a

Pomaraiczowa olesł.
W i ś n i o w a  n i e s ł .

O f e r t y  n a  p r o w a d z e n i e  o p e r e t k i  
w  K r a k o w i e

W  zw ią zk u  z n iedalek iem i zm ianam i w  o p e re tce  
w p ły n ę ło  do p re z y d ju m  m ia s ta  k ilk a  o fe rt n a  p r o ­
w ad z en ie  sc e n y  m uzycznej, a  m ięd zy  niem i od d y ­
re k to ra  m iejsk iej s z k o ły  d ra m a ty c z n e j, p. Jó z e fa  
W lśn low sk igo , o ra z  b. d y re k to ra  „N ow ości“ , p. P i ­
la rsk ieg o . Ja k  s ły c h ać , n a jw ięk sz e  sz a n se  u z y s k a ­
n ia  d z ie rż a w y  te a tru  p rz y  ul. R a jsk ie j m a d y r . 
.W iśniow ski. P o  p rze b u d o w ie  gm achu  w  m iesią­
cach  letn ich , n o w y  sezon  b ęd z ie  o tw a r ty  w  p ie r­
w s z y c h  dn iach  p aź d z ie rn ik a . W  odnow ionej sali 
d a w a n e  b ę d ą  p rz e d s ta w ie n ia  o p e re tk o w e  i w o d e ­
w ilo w e .

—  o o o —'

S U B W E N C JA  DLA A R T Y ST Ó W -M A L A R Z Y .
Z arzą d  Z w iązku  z a w o d o w e g o  polsk ich  a r ty s tó w -  
m a la rz y  w  W a rsz a w ie  z a w iad a m ia  n ln ie jszem  o  
g ó ł a r ty s tó w -m a la rz y , sam odzieln ie  p rac u jąc y ch  
n a  po lu  sz tuk i, iż  u z y s k a w sz y  o d p o w ied n ią  su b ­
w en c ję , b ęd z ie  w  m ożności w y s ia ć  c z te re c h  a r ty ­
s tó w  n a  s tu d ja  le tn ie  do W schodn ie j M ałopolski. 
S pecjaln ie  p o w o ła n a  p rze z  z a rz ą d  kom isja  k w a li­
fikuje d o sta te czn ie  u m o ty w o w a n e  zg łoszen ia , k tó ­
re  k ie ro w a ć  n a leż y  pod  ad re se m  z a rz ą d u : W a r ­
sz aw a , ul. T rę b a c k a  10, d o  24 m aja.

P O R Z Ą D E K  NA U R O C Z Y S T O Ś C I P O Ś W IĘ ­
CENIA SZTA N D A R U  20 P . P . B Y L W Z O R O W Y .
Z okaz ji u ro c z y s to śc i n iedz ie lnych  p o d cz as  po­
św ięcen ia  sz ta n d a ru  20 p. p. z a z n a c z y ć  n a leży , że 
po lic ja  k ra k o w sk a  i ż a n d a rm e ria  w o jsk o w a  w y ­
w ią z a ły  się  z zad an ia  zupełn ie . P la n  u s ta w ien ia  
pub liczności n a  ry n k u  i w  sz p a le ra ch , k tó ry m i 
p rz e je ż d ż a ł p re z y d e n t W o jc iech o w sk i, sz y k o w a n o  
ku  zu p e łn em u  zadow olen iu  pub liczności. P ie r w ­
s z y  w ię c  ra z  n a leż y  się  uznan ie  k o m en d zie  policji 
i ca łe j służb ie  b e z p ie c z e ń s tw a  z a  ta k to w n e  i w zo ­
ro w e  zach o w an ie  się  w o b e c  pub liczności, o ra z  u- 
trz y m a n ie  p o rzą d k u . R ó w n ież  k o m en d a  o b o zu  w a ­
ro w n e g o  z a c h o w a ła  się  w o b ec  pub liczności z n ad ­
z w y c z a jn ą  u p rze jm o śc ią  • i g rzeczn o śc ią .

B EZ D A CH U  NAD G Ł O W A . O trzy m u jem y  list 
n a s tę p u ją c y :

„D o sta łem  się  w  rę c e  sp e k u lan ta  rea lnościam i, 
k tó ry  p o stąp ił ze m ną w  sposób  iśc ie  b a r b a r z y ń ­
ski, a  b u d o w n ic tw o  m iejskie n ie  p rz e sz k a d z a ło  m u 
w ca le  w  ty m  p ostępku , w b re w  p ostanow ien iom  
u s ta w y  bu d o w lan e j. O to  nag ie  fak ta , z a  k tó ry c h  
p ra w d z iw o ść  b io rę  p e łn ą  o d p o w ied z ia ln o ść ; M ie­
szkam  n a  I p ię trz e  p rz y  ul. Z am ojsk iego  31. N o w o ' 
n a b y w c a  te g o  dom u, p. L udw ik  S ev e rin , p ro w a ­
dzi n a d b u d o w ę  II i III p ię tra  w  ty m  dom u w  ten  
sposób , że  zd ją ł w iąz an ie  d ac h o w e  ca łkow ic ie , a 
re z u lta t teg o  p o stęp k u  nie d a ł d łu g o  n a  sieb ie  cze­
kać, g d y ż  w  dniu 10 bm . raz , a  w  n ocy  11 bm . 
d rug i raz  z a la ła  w o d a  d e sz c z o w a  kom ple tn ie  ca łe  
m oje m ieszkan ie , n isz cz ąc  c a łe  m oje m ienie. 
Z a le w y  te  b y ły  ta k  g w a łto w n e , że d o sło w n ie  w  
k a lo sza ch  i pod  p a ra so lam i chodziliśm y  p rze z  d w a  
ra z y  po  m ieszkan iu . O sp an iu  nie m ożna  b y ło  n a ­
w e t m yśleć , g d y ż  łó ż k a  za la n e  nie p o z w a la ły  na 
to . W  dniach  12, 13 i 17 bm . in te rw e n io w a łe m  w  
tej sp ra w ie  w  b u d o w n ic tw ie  m iejsk iem  i w  p re z y -  
djum  m a g is tra tu , niesitety, jak  d o tą d  b ezsk u teczn ie . 
W y d e le g o w a n o  w p ra w d z ie  dn ia 14 bm . n a  m iejsce 
m ie jsk ą  kom isję  san ita rn o -b u d o w lan ą , k tó ra  sk o n ­
s ta to w a w s z y  fa k t z a le w u  su fitów , pod łóg  i ścian , 
o d esz ła , a b u d o w ę  w  d o ty c h c z a so w y m  try b ie  d a ­
lej się  p ro w a d z i, a o  ubezp ieczen iu  m ieszk an ia  
p rz e d  ponow nym i za lew am i n ik t nie m yśli. Nie 
m ogę bow iem  n a z w a ć  zab ezp ieczen iem  p rz y k r y ­
cia  w  dniu  17 bm . jed n eg o  poko ju  k ilku  luźnem i d e ­
skam i, o d ję tem i z b u d o w y , k tó re  dziś ran o  ro b o t­
n icy  zupe łn ie  usunęli. W  m a g is trac ie  w szę d z ie  
p rz y z n a n o  mi słu szność , że  ta k  się  b u d o w y  p ro ­
w a d z ić  nie pow inno , a le  też. i n a  tem  się  sk ończy ło , 
g d y ż  ja k  w y ż e j p o w ied z ia łem  i  co  każdej chw ili 
m oże b y ć  sk o n s ta to w a n e , o  zab ezp ieczen iu  m ojego 
m ieszk an ia  p rze d  k ażd e j chw ili m oż liw ą n o w ą k a ­
ta s tro fą  n ik t nie m yśli.

Nie u z y s k a w sz y  te d y  od k o m p e ten tn y ch  c z y n ­
n ików  żadnej o b ro n y  p rze d  b ez p raw iem , oddaję  
tę  sp ra w ę  pod  p rę g ie rz  opinji publicznej, jako  s ro ­
gie m em en to  d la  innych  lo k a to ró w , g d y ż  „quod 
mihi hodie, e r a s  tib i“ p rz y d a rz y ć  się m oże.

K rak ó w , 19 m a ja  1924.
H ipolłt T ru szk iew icz ,
s ta r s z y  ra d c a  sk a rb u .

JE S Z C Z E  JE D N O  Ł G A R S T W O  C H A D ECK IE.
W  „G łosie N aro d u “ N r. 112 z  dn ia  19 m a ja  p o ja ­
w iła  się  w  k ro n ice  n o ta tk a  p. t.:  „S o c ja lis ty czn a  
a w a n tu ry “, w y m ie rz o n a  p rz e c iw k o  to w . K o w al­
czy k o w i, b ę d ą c a  od  p o cz ą tk u  do k o ń ca  o rd y n a r-  
nein  k ła m stw e m , k tó re  co  k ro k  sp o ty k a m y  m  
sz p a lta c h  te g o  dzienn ika . S p ra w a  p rz e d s ta w ia  się 
n a p ra w d ę  tak , iż w  dom u n r. 6 p rz y  ul. D ajw ó r, 
gdzie  m ie sz k a  to w . K o w alczy k , s tró ż k a  B u rk a to -  
w a  b y ła  p lag ą  i p o s trac h em  ca łe j kam ien icy . P o  
godz . 10 w iec zó r nie w p u sz c z a ła  lo k a to ró w  do  do­
m u, o św ia d cz a ją c , iż  n a u c z y  ich  w ra c a ć  p rze d  g o ­
d z iną  10, a b y  za ś  nie m ogli dzw on ić , p o p rze c in a ła  
p rz e w o d y  e le k try c z n e  d zw o n k a . P ró c z  teg o  lo k a­
to rom , z k tó ry m i nie p o z o s ta w a ła  w  d o b ry ch  s to ­
su n k ach , b iła  s z y b y  w  oknach . O sta tn io  z a  z ra n ie ­
nie k luczem  w  sk ro ń  p o w ra ca jąc eg o  w  n o cy  lo k a­
to ra  z o s ta ła  B u rk a to w a  sk a z a n a  n a  11 dni a re s z ­
tu . P o n ie w a ż  w sk u te k  ty c h  a w a n tu r  w  najb liż ­
sz y c h  dn iach  m ia ła  n as tąp ić  eksm isja  po licy jna 
B u rk a to w a  o p u śc iła  sw o je  m ieszkanie , ch cąc  je  
zam ien ić  ze s tró ż k ą  dom u p rz y  ul. Ł o b zo w sk ie j. 
W łaśc ic ie lk a  kam ien icy , nie ch cąc  zezw o lić  r.a to, 
d a ła  lo k a to ro m  n a  rę c e  to w . K o w alc zy k a  p e łn o ­
m ocn ic tw o , a b y  nikogo obcego  do m ieszkan ia  B u r-  
k a to w e j nie w p u szczo n o . Ja k  w ięc  z teg o  w id ać , 
s p ra w a  ta  nie m ia ła  w ca le  „m om entu  p o lity cz n e ­
g o “ , jak  chce „G łos N aro d u “. S e k re ta rz  ch jeńsk ie- 
go zw ią zk u  s tró ż ó w , do k tó re g o  B u rk a to w a  n a le ­
ży . p. H offm ann, sko ro  pozna ł tę  sp ra w ę , o św ia d ­
cz y ł to w . K ow alczykow i, iż  do  s p ra w y  te j nie chce 
się m ieszać  i B u rk a to w e j b ro n ić  nie chcia ł.

L O TN A  K O M ISJA  K O N TR O LN A  CEN W  SK LE 
P A C H . Ja k  się d o w iad u jem y , w ła d z e  k ra k o w sk ie  
o trz y m a ły  po lecen ie z W a rs z a w y  s tw o rz e n ia  lo ­
tne j kom isji, k tó ra b y  k o n tro lo w a ła  ce n y  po sk le ­
p ach  w  zw iązk u  z p rze w a lu to w an iem  cenników . 
O d ro śn a  kom isja  zo s tan ie  u tw o rz o n a  p rz y  m agl 
s tra c ie  w zg lędn ie  w o je w ó d z tw ie  i rozpoczn ie  fun- 
g o w a ć  je szc ze  z końcem  b ieżącego  tygodn ia .
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P R O G N O Z A  NA W T O R E K : C hm urno , m iejscam i 
d eszcz , d o ść  ciepło, w ia t ry  po łudn io w o -zach o d n ie .

M IL JO N Ó W K A . W  sobo tn iem  ciągnien iu  w y lo ­
so w an o  n u m er 3972709, sp rz e d a n y  w  W a rsz a w ie .

JA K  P R O W A D Z IĆ  K O L O N JE  W A K A C Y JN E. 
C y k l w y k ła d ó w  z d y sk u s ją  po  k aż d y m  w y k ład z ie  
o d b ęd z ie  się  s ta ra n ie m  T o w . P rz y ja c ió ł dzieci, o -  
ra z  U n iw e rsy te tu  L u d o w eg o  im ien ia  A. M ickiew i­
cz a  w  pon iedzia łk i, ś ro d y  i p ią tk i k aż d eg o  ty g o -  
w  sa li U n iw e rsy te tu  L u d o w eg o , A leja K rasińsk ie- 
dn ia o godz. 7 w ie c z ó r. P o c z ą te k  k u rsu  26 m aja, 
go  8, D om  gó rn ik ó w , d la  osób , re flek tu jący ch  na 
p ra c ę  p rz y  ko lon jach  o ra z  ro d z ic ó w  i w y c h o w a w ­
ców . C y k l obejm ie n a s tęp u jące  w y k ła d y :  cel i z a ­
dan ie  kolonji (2 godziny), znaczen ie  kolonii dla 
z d ro w ia  (1 godz.), h y g je n a  n a  kolonji (2 godz.), po ­
dz ia ł dn ia  (1 godz.), g r y  i z a b a w y  (1 godz.), w y ­
cieczki (2 godz.), p o d z ia ł p ra c y  m ięd zy  p e rso n a l 
w y c h o w a w c z y  (1 godz.), g o sp o d a rs tw o  (1 godz.), 
p ro w a d z e n ie  b ib ljo tek i (1 godz.), k s ię g o w o ść  (1 
godz,). O p ła ta  z a  c a ły  cy k l 1 z ło ty . W p isy  p rz y j­
m uje s ię  codziennie m ięd zy  godz. 5— 7 w  s e k re ta ­
riac ie  U n iw e rsy te tu  L ud o w eg o , A leja  K rasiń sk ie ­
g o  8.

D O C H O D Z E N IA  P R Z E C IW  K A W IA R ZO M  I R E - 
S T A U R A T O R O M  O L IC H W Ę . J a k  s ię  d o w ia d u ­
jem y , w  k rak o w sk im  sąd zie  p o w ia to w y m  to c z y  
się  c a ły  sz e re g  dochodzeń  p rz e c iw  k a w ia rz o m  i 
re s ta u ra to ro m  don iesionym  o  p o b ie ran ie  n a d m ie r­
n ych  cen  zai p o tr a w y  i napo je . D o sęd z ieg o  p ro ­
w a d z ą c e g o  sip raw y lic h w y  nie w p ły n ę ły  n a  raz ie  
ża d n e  d o ch o d zen ia  o  n ad u ż y c iac h  p rz y  p rze w a lo -  
ry z o w a n iu  cen z  m a re k  n a  z ło te .

N O W A  U S JA W A  O O C H R O N IE  L O K A TO - 
R Ó W  z  ob jaśn ien iem , sp raw o zd an iam i se jm ow ej 
i sen ack ie j kom isji p ra w n ic z e j a  n a d to  z  ta b e lk a ­
mi d o  o b liczan ia  cz y n sz u  opracow anie p rz e z  to w . 
d r  Jó z e fa  R o sen zw e ig a , a d w o k a ta  i ra d c ę  m iej­
sk iego  w  K rak o w ie  w y s z ła  ju ż  z d ru k u  n ak ład e m  
Z R S S  „ P ro le ta r ia t“. C e n a  900.900 m a re k . D o  n ar 
b y c ia  w  ad m in is trac ji „N ap rzo d u “ w  K rak o w ie  i 
w e  w szy s tk ich  k o n su m ach  ro b o tn ic zy ch  w  K rak o ­
w ie  i n a  p row incji.

Z T O W A R Z Y S T W A  F IL O Z O F IC Z N E G O . W e 
c z w a r te k  22 bm . o  godz. 6 w ie c z ó r  w y g ło s i prof. 
D r. C hm aj o d cz y t p. t :  „ L i S p inoza a B ra c ia  P o l­
s c y “ . G oście m ile w idzian i. »

Z T O W . E T Y C Z N E G O . W e  w to re k  20 m a ja  o  
g odz . 7 -wieczór, w  sa li 66 C olleg . N ov. o d będz ie  
się  z e b ran ie  d y sk u sy jn e  w  k w e s tji w y ch o w an ia  
o b y w a te lsk ie g o  m ło d z ie ży  w  n a sz y c h  szko łach . 
P o ż ą d a n y  je s t udzia ł liczn y  s fe r  p ed a g o g iczn y ch  i 
rodzic ielsk ich .

U SIŁ O W A N E  S A M O B Ó JS T W O . W c zo ra j z a ­
w e z w a n o  p o g o to w ie  ra tu n k o w e  n a  ul. Ks. Józefa  
P o n ia to w sk ieg o , g dz ie  A niela W o jto w icz , żo n a  
m u ra rz a , n a p iła  się  w  za m ia rz e  sam o b ó jczy m  k w a ­
su  so lnego  p o m ieszan eg o  z jod y n ą . Lekartz p o g o ­
to w ia  p o  za s to so w a n iu  ś ro d k ó w  z a ra d c z y c h , p rz e ­
w ió z ł d e s p e ra tk ę  w  s tan ie  p o w a ż n y m  d o  szp ita la . 
P o w o d e m  zam ach u  m ia ły  b y ć  n ie sn ask i rodlzinnc.

ŚM IA ŁE W ŁA M A N IE  W  Ś R Ó D M IE Ś C IU . W  
n o c y  z  17 n a  18 bm . n iezn an i sip raw cy  dokonali 
śm ia łeg o  w ła m a n ia  d o  sk ła d n ic y  ty to n io w e j pnzy  
ul. M iko łajsk ie j 3. S p ra w c y  d o sta li się do  w n ę trz a  
sk lepu  o d  sieni, w y ła m u ją c  d rzw i. P o  ro zb ic iu  k a ­
sy  w  sposób  fach o w y , skradili z. niej o k o ło  300 m i- 
ljonów  m p., n ie  n a ru sz a ją c  p rz y te m  w y ro b ó w  ty ­
to n io w y ch . P o lic ja  p ro w a d z i śledizitwo, celem  w y ­
k ry c ia  w ła m y w a c z y .

P O D R Z U C O N E  Z W Ł O K I N IE M O W L Ą T  NA 
C M EN TA R ZU . Je d e n  z g r a b a rz y  n a  c m e n ta rz u  w  
P o d g ó rz u  don iósł d o  policji, że  d n ia  17 bm . z n a ­
lazł m ię d zy  g ro b am i zw ło k i d w ó ch  n o w o ro d k ó w  
p łc i żeńsk ie j, o w in ię te  w  b ia ły  fa r tu sz e k  i g aze tę . 
Z w łok i p rze w iez io n o  do  za k a łd u  m e d y c y n y  sąd o ­
w ej.

T E A T R Y  I K O N C E R T Y
Z T E A T R U  IM . S Ł O W A C K IE G O . Dzisiaj „Tajemni­

czy p a # ‘ Z. Nowakawskieego z pp. Bednarzewską, 
Jednowskim i Szymańskim na czele. Jutro teatr zam­
knięty, gdyż zespół krakowski jedzie do Bielska dJa 
odegrania „Kościuszki pod Racławicami“. We czwar­
tek o godz. 3 i pół „Medea“ Eurypidesa po cenach 
50 procent zniżonych. „Kordian“ w nowej inscenizacji 
będzie mieć 19 obrazów, w tem niektóre sceny pojawią 
się wogóle poraź pierwszy na scenie polskiej jak: o- 
braz James parku, scena w Rzymie oraz koronacja Mi- 
koiaja I. w Warszawie. W obsadzie „Kordjana“ znaj­
dują się dwaj wykonawcy dawnych jeszcze przedsta­
wień poematu w epoce Solskiego tj. pp. Jednowski (Mi­
kołaj I) i Miarczyński (W. Książę Konstanty). W in­
nych głównych rolach ujrzymy pp. Mazarekównę (Laiu- 
ra), Klońską (Wioletta), Kułakowski (Grzegorz), Szym­
borski (Grzegorz VX1), Szymański (Warjat I.), Rodzie­
wicz (Warjat II.), Piekarski (Doktór), Dozorca w Ja­
mes Parku, Djabeł, Widmo) i i. Ilustrację muzyczną 
skomponował p. K. Mayerhold, nowe dekoracje proje­
ktu inż. Wił. Wierzchowskiego. Pierwsze przedstawie­
nie „Kordjana1 w sobotę 24 bm.

Z TEATRU BAGATELA. Dziś we wtorek poraź osta­
tni „Dr. Stieglitz“. We środę premjera sztuki Jana

Sarmenta „Poławiacz cieni“ . Reżyseruje p. Sosnowski, 
główne role grają pp. Sznage-Andruszewska, Hańska, 
Sosnowski, Godlewski, Wesołowski i inni.

OPERETKA. „Dzidzi“ graną będzie dziś we wtorek 
w obsadzie premjerowej, którą tworzą pp. Kozłowska 
(rola tytułowa), Czerniawska, Kwiecińska, Kosińska, 
Laskowski, Sempoliński, Karasiński, Rawita, Boj-narow- 
ski i Biegał ski. W balecie Martówna i Wojnar.

II. I OSTATNI KONCERT WILHELMA BACKHAU- 
SA odbędzie się w niedzielę 25 bm. o godz. 8 wieczór. 
Bilety są do nabycia u J. Lipskiego, Sławkowska 8.

PORANEK KRAKOWSKIEGO „ECHA“ odbędzie się 
we czwartek, 29 bm. w St. Teatrze. W programie kom­
pozycje Bolesława Walłek-Walewskiego. Bilety do na­
bycia u J. Lipskiego, Sławkowska 8.

HUMOR W POEZJI POLSKIEJ. Pod tym tytułem 
odbędzie się w niedzielę 25 bm. o godz. 7 wieczorem 
wieczór recytacyjny artystów Bagateli w Kollegjum 
Wyładów Naukowych, Rynek 39. Poraź ostatni w se­
zonie świetny recytator p. T. Frenkiel wygłosi nigdy 
nierecytowane utwory Odyńca, Rodocia, Syrokomli, 
Tuwima i Słonimskiego. Pp. M. Modzelewska i Irena 
Horecka napfzemian będą wygłaszały utwoTy Tuwima, 
Hemara i Karpińskiego. Bilety do nabycia na miejscu 
od godz. 6 pop.

Z E  S P O R T U

N IED ZIELN E M E C Z E . C rac o v ia— J u trz e n k a  0:0.
D ru ż y n a  „ C ra c o v ii“ w y s tą p iła  w  o s ła b io n y m  sk ła ­
dzie  z  p o w o d u  b ra k u  „o lim p ijczyków “ —  Ju trz e n ­
k a  g ra ła  po  p au z ie  w  d z ie s ią tk ę  w sk u te k  kon tuz ji 
jednego  z g ra c z y . G ra  b y ła  o s p a ła  i nudna. S ędzio ­
w a ł b ez s tro n n ie  p . Z iem iański.

R d z g ry w k i o  m is trz o s tw o  k la s y  B :
M akkab i—U ra n ia  1:0.
Z w ie rzy n iec k i K S — S p a r ta  1:0.
P o d g ó rz e —K ro w o d rz a  2 :1 .
A. Z. S .— Z. R . K. S . 8 :0 .
K ra k o w ian k a— K o ro n a  4.0.
W is ła— W a r ta  1:1.
S P O R T  R O B O T N IC Z Y . D n ia  18 m aja  b r . o d b y ł 

się  m a tch  p rz y ja c ie lsk i z R K S „M ło t“ w  C zech o ­
w ic a c h  a d  D ziedzice  a  R K S „W o ln o ść“ 0 :3  2 :3  na 
k o rz y ś ć  R K S  „W o ln o ść“. G ra  n a  og ó ł m a ło  in te ­
re su ją c a  z  p o w o d u  m a łeg o  w y m ia ru  b o isk a . B ra m ­
k i d la  „W o ln o śc i“ w y p ra c o w a li K u lczyck i M ie­
c z y s ła w  1, K urdzie l C z e s ła w  2, a  d la  „M ło ta“ p ra ­
w y  łączn ik  1 i ś ro d e k  n ap a d u  1. N ajlepsi n a  bo isku  
b y li beiki i p r a w y  s k rz y d ło w y  w  „M łocie“ , a  w  
„W o ln o śc i“ b ra m k a rz  i Unja n ap a d u  ca ła .

P IŁ K A  NOŻNA W  P O L S C E  I ZA G R A N IC A . Nie 
dz ie ln e  z a w o d y  w  p iłkę  n o żn ą  w  S ztokho lm ie  m ię- 
d!zy P o lsk ą  a  S z w e c ją  z a k o ń c z y ły  s ię  w y n ik ie m
5.1 n a  k o rz y ś ć  S zw ec ji. D o p a u z y  1 :0.

N iedzie lne  z a w o d y  o  m is trz o s tw o  I k la sy  p iłk i 
nożnej w  W ied n iu  d a ły  w y n ik i: A m ato rz y — S im ­
m ering  2:1, H ak o a h — H e rth a  0 .0 , W a c k e r— A dm i­
r a  2:2, S p o rtc lu b —-R apid 3:0, V ienna— S lo v an  2:1.

W  P o zn an iu  z a w o d y  3 pu łk u  lo tn iczeg o  p rz e c iw  
k lu b o w i sp o r to w e m u  P o g o n i z a k o ń c z y ły  się  z w y ­
c ię s tw e m  lo tn ik ó w  w  sto su n k u  1:0 (1:0).

W e  L w o w ie  z a w o d y  P o g o n i p rz e c iw  w a r s z a w ­
skiej P o lon ji z a k o ń c z y ły  się z w y c ię s tw e m  P o g o n i 
w  sto su n k u  5 :0  (1:0). D la  P o g o n i b ra m k i s trze lili: 
G arb ień  2, C zech , S łoneek i, G ęb a rsk i po  je d n ij. 
D o sk o n a ły  b y ł a ta k  P ogon i, z w ła sz c z a  w y ró ż n ili 
s ię  P rz y b y ło w ic z , S ło n eek i, S zab a k ie w icz . G a r­
b ień  u z y sk a ł d w a  goale  w  p rzeb o ju . S ę d z io w a ł D u 
d ry k , k tó ry  nie u zn a ł d w ó ch  b ra m e k  d la  P ogon i. 
Z P o lo n ii d o sk o n a ła  b y ła  o b ro n a  i J a n e k  L o th  w  
a tak u .

W  W iln ie  z a w o d y  S p a r ty  z  w a rs z a w s k ą  M ak­
k ab i z a k o ń c z y ły  się  3 :0  (1.0) n a  k o rz y ść  S p a r ty .

Z a w o d y  W ilii z  w a r s z a w s k ą  M ak k ab i z a k o ń ­
c z y ły  s ię  w y n ik iem  2:1 (1:0) n a  k o rz y ś ć  W ilii.

W  Ł o d z i Ł ó d zk i k lub  sp o r to w y  w a lc z y ł p rz e c iw  
T o ru ń sk iem u  k lu b o w i sp o rto w em u , k tó ry , ch cąc  
p o w e to w a ć  ze sz ło ro c z n ą  k lę sk ę  w  sto su n k u  7:0, 
p rz y b y ł n a  ro z e g ra n ie  z a w o d ó w , p rz e g ra ł je d n ak  
w  sto su n k u  4 :0  (2 :0). K lub to ru ń sk i g ra ł  b a rd z o  
am bitn ie . D la  Ł K S  strze lili b ra m k i 2 L ange , F e y r , 
D urka . D alsze  z a w o d y  w  Ł o d z i k lubu  U nion p rz e ­
c iw  S iła  z a k o ń c z y ły  s ię  w y m k ie m  2:1 n a  k o rz y ść  
U nion , za ś  z a w o d y  o  m is trz o s tw o  k la sy  B  m ięd zy  
k lubam i W id ze w  i SN S z a k o ń c z y ły  się  w y n ik iem  
3:1 n a  k o rz y ś ć  W id z e w a .

W  Z u ry c h u  z a w o d y  m ię d zy  S z w a jc a r ią  a  W ę ­
g ra m i z a k o ń c z y ły  się p o ra ż k ą  W ę g ró w  w  s to su n ­
k u  4:2.

K O M IT E T  IG R ZY SK  O L IM P IJS K IC H  z w ra c a  
się  z  o d e z w ą  d o  sp o łe c z e ń s tw a  po lsk iego , a b y  po­
p ie ra ło  m a te ria ln ie  w y p ra w ę  p o lsk ą  n a  O lim pjadę. 
Ze w sz y s tk ic h  s tro n  św ia ta  sp ie szą  d ru ż y n y , d ą ­
ż ą  d o  P a r y ż a  z a s tę p y  m ło d z ieży , ab y  w y s tą p ić  w  
o b ro n ie  sw e g o  sz ta n d a ru . P o lsk i s p o r t m usi s ta ­
nąć  godnie obok  innych .

—  o o o  —

Z Peishl
-MINISTER S P R A W  W O JS K O W Y C H  g e n e ra ł 

S iko rsk i p o w ró c ił do  W a rs z a w y  i ob ją ł u rz ę d o w a ­
nie.

BA D A NIE W IĘ Z IE Ń . S e jm o w a  k o m is ja  d la  z b a ­
d an ia  w ię z ie n n ic tw a  pod  p rz e w o d n ic tw e m  p o s ła  
T h u g u tta  p o w ró c iła  z B ia łeg o sto k u , gdzie  zw ie d z i­
ła  w ięz ien ia .

ZG R O M A D ZEN IE  IN W A L ID Ó W . W  n iedzie lę  
o d b y ło  się  w  W a rs z a w ie  w ie lk ie  zg ro m a d ze n ie  
in w alid ó w  z o rg a n izo w an e  p rz e z  w a rs z a w s k i zw ią  
zek . W y g ło sz o n o  sz e re g  re fe ra tó w , k tó re  p o d d a ją  
o s tre j k r y ty c e  s to su n ek  w ła d z  do  in w a lid ó w  i za ­
k ończono  o b ra d y  jed n o m y śln y m  w n io sk ie m  ż ą d a ­
n ia  u tw o rz e n ia  b an k u  in w alid ó w  d la  p o p a rc ia  
p rz e d s ię b io rs tw  inw alidzk ich .

K A T A S T R O F A  S A M O C H O D O W A . P o d c z a s  w y  
jazdu  sam ochodem  kilku  p rz e d s ta w ic ie li łódzk iego  
są d o w n ic tw a , sam o ch ó d  p rz e w ró c ił się . P o d p ro ­
k u r a to r  B e ck e rm an  p o n ió sł śm ie rć  n a  m iejscu .

S T R A JK  P R A C O W N IK Ó W  M IE JS K IC H  W E  
L W O W IE  tr w a  w  d a lsz y m  ciągu . R uch  tr a m w a ­
jo w y  w s trz y m a n y . Z a k ła d y  e lek try cz n e , g az o w e  
i w o d o c ią g o w e  s ą  c z ęśc io w o  u ru ch o m io n e  p rz y  
p o m o c y  w o jsk a . S poko ju  w  m ieśc ie  n igdzie  nie 
zak łó co n o . P e r tra k ta c ji  z  ro b o tn ik am i d o tą d  nie 
p od ję to .

W Y K R Y C IE  O R G A N IZ A C JI K O M U N IST Y C Z ­
N E J. W  N asielsku , w  p a w . pu łtu sk im , p o lic ja  w p a ­
d ła  n a  ś la d  ja cz e jk i k o m u n is ty czn ej, d o  k tó re j n a ­
leże li sy n o w ie  zn a n y c h  rodzin  m ie jsco w y ch . O d 
d łu ż sze g  o c z a su  po lic ja  z w ró c iła  u w a g ę  n a  d z ia­
ła ln o ść  o rg an izac ji sam opom ocy , k tó ra  p o d  p o k ry ­
w k ą  o rg an iz ac ji sp o łeczn e j u p ra w ia ła  p ro p a g a n d ę  
k o m u n is ty cz n ą . Ś le d z tw o  d a ło  o b c ią ż a ją c y  m a te ­
ria ł, n a  p o d s ta w ie  k tó re g o  a re sz to w a n o  o k o ło  200 
m ło d z ie ń có w  w  w ie k u  o d  15 d o  20 la t. A re sz to w a ­
n y ch  o d s ta w io n o  d o  sęd zieg o  ś le d cz eg o  w  P u łtu ­
sku , ic tó ry  za rz ą d z ił a r e s z t  p re w e n c y jn y . D oku- 
m e n ta  zn a le z io n e  s tw ie rd z iły , że  n a  czele  jacze jk i 
naisieJskiej s ta ł  uczeń  8 k la sy  g im nazja lne j w  W a r ­
sz aw ie , k tó r y  pTzed k ilku  dn iam i z o s ta ł a re s z to ­
w a n y . O sad zen i w  w ięz ien iu  w  P u łtu sk u  m łodzień  
c y  u s iło w a li z a  p o śre d n ic tw e m  je d n eg o  z  w ię ź ­
n ió w  k ry m in a ln y ch , k tó ry  m iał o p u ś d ć ć  w ięz ie ­
nie, o s trz e c  sw o ic h  k o leg ó w , lis t w p a d ł je d n ak  w  
rę c e  w ła d z  w ięz ien n y ch .

P O L IC JA N T  W  R O L I O K U L IST Y . (N iez w y k łe  
p rz e jśc ia  h a n d la rz a  b ry la n tó w ). P o s te ru n k o w y  P a ­
w e ł S e k u ła  w  W a rsz a w ie , b ę d ą c  n a  p o s te ru n k u  n a  
ro g u  ul. M a rsz a łk o w sk ie j i K ró lew sk ie j z a u w a p y j 
p rz e d  b iu rem  o k rę to w e m  n a  ul. K ró lew sk ie j N r. 33, 
k rę c ą c e g o  się  osobn ika , k tó r y  m u s ię  w y d a ł b a r ­
d z o  p o d e jrz a n y . U w a g ę  p o lic ja n ta  z w ró c ił  p rze d e - 
w sz y s tk ie m  o so b liw y  w y g lą d  t i g o  p a n a  z  okiem: 
p rz e w ią z a n e m  c z a rn ą  p rz e p a sk ą  i tw a rz ą  o  n ie ­
z w y k łe j c e rz e  m u la ta . P o  zd jęc iu  p rz e p a sk i p rz e z  
policjantai, k tó r y  z d e c y d o w a ł s ię  o d e g ra ć  ro lę  o k u ­
lis ty , o k a z a ło  się, ż e  o k o  te g o  p ó łk rw i m u rzy n a  
je s t n a jz d ro w sz e  w  św iec ie . P rz e p a s k ę  nosił w i­
d o czn ie  d la  fan taz ji i sw o is te g o  sz y k u . P o d o b n ą  
taaem nicę o d k ry to  ró w n ie ż  p o d  c z a rn ą  sk ó rą  m u ­
rz y n a . Ku w ie lk ie j n iespodziance  o k a z a ła  się  o n i  
p o  u m y c iu  „n iesk az ite ln ie“ b l i ła ,  ta k , że  p ro b lem  
u ro d ze n ia  n ie z w y k łe g o  p a s a ż e ra  tra n sa tla n ty c k ic h  
p o d ró ż y  n ie  p rz e d s ta w ia ł już  ża d n eg o  se k re tu . M u­
rz y n  „ o d a r ty  ze  s k ó ry “ p o w ę d ro w a ł d o  U rzęd u  
ś ledczego , gdzie  p o zn an o  w  n im  zn a n eg o  b ry la n -  
c ia rz a  i „d o lin ia rza“ k a ra n e g o  ju ż  k ilk a k ro tn ie . A- 
re s z to w a n y  po d a je  się  z a  R u b in a  G ło w icz e ra , z a ­
m ieszk a łeg o  p rz y  ul. K rochm alnej 10.

—  o o o  —

l  zagranicy
G EN ER A Ł S T . H A L L E R  W E  F R A N C JI. S zcI 

sz ta b u  g en e ra ln e g o  S ta n is ła w  H alle r p rz y b y ł p o ­
now nie  d o  B o u rg e s  w  ce lu  d o k o n an ia  p ró b  z  k ilku  
sam o lo tam i. G e n e ra ł H a lle r d o k o n a ł p ó łg o d z in n e­
go  lo tu  n a  sam olocie , p ro w a d z o n y m  p rz e z  p ilo ta  
C o ste .

NA PO M N IK  D LA  EL E O N O R Y  D U SE . G abrie l 
d ‘A nnunzio  w y d a ł  d o  n a ro d u  w ło sk ie g o  o d ez w ę , 
w  k tó re j n a w o łu je  d o  sk ła d ek  n a  pom nik  d la  E leo ­
n o ry  D use. Ze sw o je j s tro n y  d ‘Annunrzio o fia ro w u ­
je  ręk o p isy  w sz y s tk ic h  sw o ich  d z ie ł, z a  k tó re  p rz e d  
ro k iem  a m e ry k a n ie  d a w a li m u  200.000 d o la ró w . 
R ę k o p isy  te  m ają  b y ć  sp rz e d a n e  n a  lic y ta c ji w  L on 
d y n ie .

K R Ó L  G R EC K I NA W Y G N A N IU . D zienn ik i
nzy m sk ie  p o d ają , i*ż rz ą d  włoslki z g o d z ił się  n a  p o ­
b y t  ex  k ró la  g re c k ie g o  w e  W ło sze ch . W o b e c  te g o  
m a on  opuśc ić  R um un ję  i u d ać  się na s ta ły  p o b y t 
do  W ło ch .

E C H O  K A T A S T R O FY  L O T N IC Z E J. W  pobliżu  
P ro p r ia n o  n a  w y b rz e ż u  K o rsy k i w y ło w io n o  fla­
szkę, w  k tó re j zn a lez io n o  k a r tk ę  z  n a s tęp u jącą  w ia  
dom ością o d  za ło g i s ta tk u  p o w ie trz n e g o  „D u is - 
m uide“, k tó ry  u leg ł k a ta s tro fie . „Z a p as  b e n z y n y  
w y c z e rp a ł się. P ę d z i n as  silna b u rza . A dieu. N iech 
ży je  F ra n c ja !“

- o o o  —
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PrzcglQti gospodarczo
M O N ETY  Z Ł O T E  W  P O L S C E  

W a rs z a w a  (A W ). M in is te rs tw o  sk a rb u  o tr z y ­
m ało  w iad o m o ść , że  w  ty c h  dn iach  zo s tan ie  p rz y ­
s ła n ą  do W a rs z a w y  sp ec ja ln a  m a sz y n a  do bicia 
m onet z ło ty ch . M a ona b y ć  zm o n to w an ą  w  ciągu 
10 dni. N araz ie  m enn ica  będz ie  b iła  m o n e ty  z ło te  
z e  z ło ta , d o s ta rc zo n e g o  p rz e z  o so b y  p ry w a tn e .

W Y M IA N A  M A REK  P O C Z T O W Y C H  
W a rs z a w a  (P A T ). G en e ra ln a  d y re k c ja  p o cz t i 

1 te le g ra fó w  z e zw o liła  n a  w y m ia n ę  w  u rzę d ach  
p o c z to w y c h  i te leg ra fic zn y c h  w  te rm in ie  do 31-gu 
m a ja  z n a cz k ó w  p o c z to w y ch  w  w alu c ie  m ark o w e j, 
n ak le jo n y ch  n a  k o p e rta ch , n a  znaczk i p o cz to w e  w  
w alu c ie  Z ło tow ej.

R O K O W A N IA  K O L E JO W E  P O L S K O -
RU M U Ń SK IE 

W a rs z a w a  (P A T ). D nia 26 bm . ro zpoczną  rfę w e  
L w o w ie  k ilkudn iow e k on ferenc je  m ięd zy  d e le g a ­
ta m i c e n tra ln e g o  z a rz ą d u  d ró g  k o le jo w y ch  ru m u ń ­
sk ich  a  de leg a tam i m in is te rs tw a  kolei polskich , ce ­
lem  z a p ro w a d z e n ia  b ezp o śred n ie j ta ry fy  o so b o w ej 
i to w a ro w e j m ięd zy  P o lsk ą  a R um unją.

—  0 0 0  —
G i e ł d o  h r a i f o w s i t a  % 19 m aja

Akcje bankowe
Bank Przemysłowy I—VIII
Bank H ipoteczny............
Bauk Małopolski..............
Ziemski Bank Kredyt. . . 
Powszechny Bank Kredyt. 
Akc. Bank Związkowy I-iX 
Bank Komercjalny 1—IV 
Bank Kred. w Warszawie 
Bank Zwiąż. Spółek Zarób. 
Bank Ziemski, Łańcut . . 
Miljonówka.............. ..

w złotych
oiiar. żądano Transakcje
0-40 0-50 0-47-0-46

0-75 1-00 0-85-0-95

015 0-20
0-17 0-22 0-20
5'50 6-50 6-25-6-00

w złotych
ofiar. żądano Transakcje
0-40 
0-08
1-00 
0'18 
0-18

0-60
0-05
1-50 
0-2U 
023

0-45 
0-04—0-05

1-30 
0-20

0-16
12-00
0-65
040

0-20
13'00
0-75
0-50

12-Ü5-12-86
0-73-0-68

BJ0-48-0-45

0-70 0-90 0-85-0-82

22*00
5-60
2-25
050
0'45
4-00

28-00
6-50
2-75
0-70
0-55
4-50

22*00-22'25 
8-25—600 
2-60-2-45 
064-0-62 
0-50—0-46 

4-25

2-00 2-25 2*15

700
1-25
6-80
1-00
0-45

8-00
1-75
5.00
1-20
0.55

1*50—1-46
5-85—5-80 

1-10 
0‘56—0-48

0-70 0-80 0.75

Akcje tow. handl. i przam.
P. T. H. I—V-em . . . . . .
„lm pex"................... ...
»Pharma“ (B. Jawornicki)
T. H. Bracia RoLniccy . .
»Polski Glob“ . . . . . . .
G. Hartwig, Poznań. . . .
Ż eg luga  P o lsk a  . . . . . .
Zieleniew*kii-IVem. . . .  
łŁCegielflia, Poznan I-IX .
Warsz. Parowozy I—III em,
Automotor . . . . . . . . .
»Potęga“ Tow. huty ieL.
„Lemiesz . . . . . . . . . .
„Trzebinia“ I—-VI. . . . .
„Pocisk* . . . . . . . . . . .
Portland-Gem. Szczakowa 
Górka . . . . . . . . . . . .
Siersza  ............
Tepege I—IV . . . . . . .
Polska Nafta . . . . . . . .
„Pokucie* Naft. Sp. akc. I.
Oikos  ............ ..
Pezet..................................
S tru g  . . . . . . . . . . . .
Syndykat Koszyk., Kraków 
Tłuszcze Trzebinia . . . .
»Krakua* I—VI am. . . .
Fabr. cukru w Chodorowie 
Porcelana Ćmielów . . . .
Ęlektr. Siersza 1—IV eni.
Zakłady przem. „Ryngraf“
S. W. Niemojowski . . . .
Fabr. kapel, w Myślenicach

KURSY WALUT 
W a l u t y :  Dolar 5.20.
D e w i z y :  Nowy Jork 5.19 I trzy czwarte, 5.19 

i pól, 5.19, Londyn 22.75, Paryż 30—30.40, Zurych 
92—92.25—92.30, Praga 15.35—15.30—15.25, Wie- 
deń 7.36—7.35 I pól, 7.35 J trzy czwarte, Amster­
dam 195.

TELEGRAMY GIEŁDOWE
Warszawa, 19 m a ja  (P A T ). Giejłda. Waluty: 

Dolary Stanów Z jed n o czo n y ch  5‘18 i pól, sp  5‘2 l ,  
k  5‘15, p o ż y c z k a  z ło ta  8, b o n y  z io to w e  0‘65, 070, 
miljonówka 0‘45, 0*40, p o ż y c z k a  d o la ro w a  2‘90, 
2‘95. 4% lis ty  za s t. kired. ziem . 11, 4 i p ó ł p roc . 
listy zgst. k re d . z iem . 17, 16‘75, 17, 5%  lis ty  za s t. 
m. Warszawy 12*50, 13*25, 4 i p ó ł p ro c . l is ty  za st. 
m. Warszawy 11.

C zek i: B e lg ja  24*97, 24*73, Holandja 194*25, sp 
195*20, k 193*30, L o n d y n  22*65, 22*60, sp  22*71, k  
22*49, N o w y  Y ork  *518 i pół, 5*18, 5*18 i pó l, sp  5*21, 
k 5*16, P a r y ż  29*50, sp  29*64, k  29*36, P ra g a  
15*30, sp  15*37, k  15*25, Szwajcaria 92*45, 91‘55, 
W iedeń  7*32 i pół, sp 7*35, k  7*28, W ło ch y  23*10, 
sp  23*20, k 23, S z tokho lm  137*82, sp 138*50, k

KURS Z Ł O T E G O
B erlin , 19 m aja  (P A T ). D ziś za  100 z ło ty ch  p ła ­

cono 78*97— 83*03 .
Z u rych , 19 m aja  (PAT). S z w a jc a rsk i B a n k v e ­

rein n o to w a ł dziś nieoficjalnie p rz e k a z  n a  W a rs z a ­
w ę  1*10-1*20 za  1 z l.

Program prac Sejmu
(PA T ) W a rsz a w a , 19 m aja.

D ziś o d b y ło  się p o sied zen ie  k o n w e n tu  sen io ró w  
S ejm u d la u s ta la n ia  p ro g ra m u  p ra c  p rz e d  feriam i 
i o m ów ien ia  sp o so b u  p ro w a d z e n ia  o b ra d , b y  p ro ­
g ram  te n  b y ł w y k o n a n y . Za najp iln ie jsze sp -n w y , 
k tó re  m a ją  b y ć  za ła tw io n e  p rze d  ferjam i, u znano  
n a s tęp u jące : 1) b u d że t, 2) t r z y  u s ta w y  w o rk o w e ,  
(o p ra w a c h  i o b o w iąz k ac h  sz e re g o w c ó w , o  z a ­
k w a te ro w a n iu  w o jsk a ), 3) pom raw ki S en a tu  do  
u s ta w y  o  p ow szec^ ir^ j s łu ż b ie  w o jsk o w e j, 4) u s ta ­
w ę  o  p e łn o m o cn ic tw ach , k tó rą  rz ą d  m a w n ieść  
n a  p ro śb ę  m a r s z a ^ a  S ejm u  w  ty m  czas ie , gdy  
ro zp o czn ie  się  d y sW e ja  nad  b u d że tem , 5) u s ta w ę  
o o ch ro n ie  m a ły ch  d z ie rż a w c ó w , 6) u s ta w ę  o po ­
p ra w ie  p rz e m y s łu  h d b w e g o , 7) u s ta w ę  k a rn o ­
sk a rb o w ą , 8) u s ta w ę  s te m p lo w i, 9) m onopol spi­
ry tu s o w y , —  te  t r z y  o s ta tn ie  u s ta w y  o ile b ę d ą  
o p ra c o w a n e  p rz e z  kom isje . U ch w alo n o  o d b y w a ć  
p rz e z  t r z y  dni w  ty g o d n iu  p o s ied zen ia  d la  b u d ż e ­
tu  i jed n o  po sied zen ie  w  ty g o d n iu  d la  r e s z ty  
sp ra w . O ile b y  te  te rm in y  n ie  w y r '-n r  c z y  ły , m a r­
sz a łe k  m oże  z a rz ą d z ić  p ią te  p o sied zen ie . D yskusja; 
b u d ż e to w a  ro zp o czn ie  się  3 c z e rw c a . P rzcz* !?r~ o - 
no  n a  n ią  45 godizin, n ie  w lic za jąc  p rzetir.ó r/ień  
sp ra w o z d a w c y  i p rz e d s ta w ic ie li rządlu. T e n  czas 
z o s ta ł p o d z ie lo n y  m ie d zy  k lu b y  w  sto su n k u  m niej 
w ięce j 6 m inu t n a  k aż d eg o  c z ło n k a  khtibu z p ew ­
nym i odchy len iam i, tj. k lu b y  ¡mające m niej n iż  10 
cz ło n k ó w  p o  9 m inu t n a  k a ż d e g o  cz łonka , k lu b y  
p o w y ż e j 10 cz ło n k ó w  a  m niej n iż  20 c z ło n k ó w  po  
8 m inu t, k lu b y  odl 20 d o  40 c z ło n k ó w  —  p o  7 m i­
nu t, k lu b y  d o  60 cz ło n k ó w  p o  6 m inu t, k lu b y  w y ­
że j 50 cz ło n k ó w  po  5 m inu t.

• Strajk w górnictwie niemieckiem
Essen (P A T ). Ogólmy z w ią z e k  g ó rn ik ó w  c h rz e ­

śc ijańsk ich  odrzucił orzeczenie sądu rozjemczego
w  sp ra w ie  kon flik tu  w  g ó rn ic tw ie . D e c y z ja  z w ią z ­
k u  o św ia d c z a , że  p rzy jm u je  o n  część  o rze cze n ia , 
d o ty c z ą c ą  d ec y z ji o  o d rzu c en iu  p rz e d łu ż e n ia  g o ­
dzin  p racy '. P o d o b n ie  s ta n o w isk o  w z g lę d e m  o rz e ­
cz en ia  sąd u  roztfemicz. z a ją ł z w ią z e k  g ó rn ic z y  poi. 
o ra z  tz w . z w ią z e k  H irschdtm kerow sik i, k tó ry c h  d e ­
c y z ja  je d n ak  n ie p rz e s ą d z a  s p r a w y  z e  w zględiu n a  
s to su n k o w o  n iew ie lk ą  liczeb n o ść . W y m ien io n e  o r ­
g an izac je  o g ło s iły  w sp ó ln e  w e z w a n ie , o s trz e g a ­
ją ce  g ó rn ik ó w  p rz e d  sa b o ta ż e m  ł a g itac ją  ko tm m i- 
s ty c zn ą .

E ssen  (P A T ). Z w iązek  wiaśictu c li to p a łń  w y s io -  
so w a ł p ism o  d o  m in is tra  praicy R z e sz y  % o św ia d ­
czen iem , że  pom im o p o w a ż n y c h  w ą tp liw o śc i zgo­
d z ił się  n a  p rz y ję c ie  w y ro k u  są d u  roz jem czego , 
k ie ru jąc  się  z a m ia re m  u czy n ien ia  w sz y s tk ie g o  
m ożliw ego , a b y  zap o b iec  zg u b n y m  sk u tk o m  sp o ­
ró w  o  p ła c e .

Jeszcze jeden socjalista 
wybrany we Francji

P a r y ż  (A W ). P r z y  w c z o ra jsz y m  w y b o rz e  u zu ­
p e łn ia jąc y m  do  Iz b y  d e p u to w a n y c h  w  d e p a r ta m e n ­
cie  G ard ę  w y b ra n o  so c ja lis tę  B re g n e te ra .

Radykaii francuscy 
przeciw Milierandowi

P a r y ż  (A W ). W y d z ia ł w y k o n a w c z y  s tro n n i­
c tw a  soc ja lis  ty c z n o -re p  ub litoańskiego o b ra d o w a ł 
w  d ą g u  so b o ty  i n iedzie li p o d  p rz e w o d n ic tw e m  
p o s ła  J o l l e s a  Z a rz ą d  uchw alił co  n as tę p u je : 

C z ło n k o w ie  s tro n n ic tw a  n ie  w e z m ą  u d z ia łu  w  
ż a d n y m  rząd z ie , k tó r y  n ie zg o d z i się  n a  n a s tęp u ­
ją c y  p ro g ra m : 1) n a ty c h m ia s to w a  d y m is ja  p rez . 
M ille ran d a , k tó ry  p rz e k ro c z y ł u p raw n ie n ia , p rz y ­
w ią z a n e  d o  sw e g o  u rzę d u , w o b e c  czeg o  s tra c ił 
zau fan ie  krasju, 2) w p ro w a d z e n ie  z  p o w ro te m  w y ­
b o ró w  o k rę g o w y c h , 3) zm n iejszen ie  podatków , 
k o n ce sy jn y c h  i za s tą p ien ie  ich  p rz e z  p o d a te k  m a­
ją tk o w y , 4) w y jaśn ien ie  p o ło ż en ia  ekonom icznego  
k ra ju  i z ró w n o w a ż e n ie  b u d ż e tu  b e z  za c iąg a n ia  p o ­
ż y c z e k  za g ran ic zn y c h , 5) p od jęc ie  z  p o w ro te m  
p rz y ja z n y c h  s to su n k ó w  ze sp rzy m ie rzo n y m i, 6) 
reg u la c ja  o d sz k o d o w a ń  i s p ra w a  b e z p ie c z e ń s tw a  
n a  p o d s ta w ie  p ro je k tu  rz e c z o z n a w c ó w . W re sz c ie  
Izb a  m a  p rz e p ro w a d z ić  od  p a ź d z ie rn ik a  dio s ty ­
czn ia  z ró w n o w a ż e n ie  b u d że tu , u s ta w ę  o  u b ez p ie cz ę  
raiiu sp o łeczn em  o r a z  zm n ie jszen ie  cz asu  s łu ż b y  
w o jsk o w ej.

Groźba rewolucji w Portugalji
R zy m  (A W ). J a k  d o n o szą  tu te js z e  dzienn ik i z 

Portugailji, p o ło ż en ie  rz ą d u  ta m te jsz e g o  je s t c ięż­
kie . O gó ln ie  sp o d z iew a ją  się  w y b u ch u  n o w ej r e ­
w olucji. P ie rw s z ą  o z n a k ą  je s t ro zp o częc ie  s tra jk u  
p o cz to w eg o . P o łą c z e n ie  te lefon iczne i te le g ra f ic z ­
ne z p ro w in c ją  je s t p rz e rw a n e . S tra jk  m a c h a ra k ­
te r  w y b itn ie  p o lity cz n y . W  Oporfco, gdzie  p rz y ­
sz ło  d o  za b u rzeń , za p ro w a d z o n o  s ta n  ob lężen ia .

Konferencja międzykoalicyjna
W ied eń  (PA T ). „W ien . Allg. Z eitung“ donosi z 

L ondynu, że w ed le  p o g ląd ó w  kó ł ang ielsk ich  ok a­
zuje się k on ieczność  o d b y c ia  kon ferenc ji m iędzy - 
k oalicy jnej. K onferencja ta  m a się o d b y ć  w  po ło ­
w ie  c z e rw c a .

LISTY Z KRAJU
■ —o —

T a rn o b rz e g , 15 m aja. 
A g itacja  en d e ck a  w  sz k o ln ic tw ie  p o w szech n em , 

czy li k on ferenc ja  n au c zy c ie lsk a  w  T a rn o b rz e g u
W iad o m ą  rz e c z ą  je s t, że  a g itac ją  en d e ck ą  za j­

m ują się ludzie, k tó rz y  u p ra w ia ją  te n  „ s p o rt“ aibo 
z ro zm iło w an ia , a lbo  za  p ien iądze. W  o b u  w y p a ­
dk ach  są  to  ludz ie  ła k n ąc y , w  p ie rw sz y m  p o s ta ­
w ien ia  ich n a  liście  k an d y d a ck ie j w  cz as ie  w y b o ­
ró w , w  d rug im  m am o n y . S ą  oni ro zsad n ik am i te j 
epidem ji, sz e rz ą c e j n iezgodę  i n ien aw iść , k tó ra  z a ­
puśc ić  p rag n ie  sw e  m ack i w sz ę d z ie , g dzie  je s t  po ­
ż ą d a n ą  1 n iep o żąd an ą . W sz ę d z ie  o n a  p o tra fi w y ­
rzą d z ić  w ie le  z łego , a le  n a jb ard z ie j c ie rp k ie  o w o ­
ce w y d a je , g d y  się  ro zg n ieżd z i w  u rz ę d a c h  p a ń ­
s tw o w y c h . W y o b ra ź m y  sob ie  ty lk o  z a c ie trz e w ie ­
nie p a r ty jn e  u rzęd n ik a , d o  k tó re g o  p rz y c h o d z i z a ­
ła tw ić  ja k ą ś  s p ra w ę  in te re se n t, n a le ż ą c y  d o  innej 
part*!. W te d y  „sw o im  ludziom “ ro b i się  w sz y s tk o , 
a le  te a  z  innej p a r tj i  d o b rz e  m usi s ię  nachodzić  
„od A n n asza  do K ajfa sza“, zan im  J a k  się  d a , to  
s ię  z ro b i“ ... M oże k a ż d y  m ieć p rzek o n an ia , jak ie  
m u się po d o b a , ale u rzę d n ik  n a  u rzę d z ie  to  k ap łan , 
n ie  w o ln o  m u w prow aidzać  ta m  „b a ła g a n u “ w a lk  
p a r ty jn y c h . T y m c z a se m  sm u tn y  ton  o b ja w  częs to  
się  d a je  z a o b se rw o w a ć . N ie tru d n o  d z iś  n a p r r y -  
k ła d  sp o tk a ć  n a  k aż d em  p ra w ie  w ięk sze m  z e b ra ­
n iu  o w y c h  n a g a n ia cz y  p o lity cz n y ch , k tó rz y  w sz ę ­
d z ie  s ta ra ją  s ię  w o d ę  zam ącić , a le  tru d n y  d o  w ia ­
r y  je s t fak t, a b y  p o d  p o k ry w k ą  zg ro m a d ze n ia  u- 
rz ę d o w e g o  k lec ił się  w ie c  p o lity cz n y .

W  T a rn o b rz e g u  w  dniu  10 bm . o d b y w a ła  się  
p o w ia to w a  k o n fe ren c ja  n au czy c ie lsk a , n a  k tó rą  
p rz y b y ło  n a u c z y c ie ls tw o  z  c a łe g o  o k ręg u . Z d z i­
w iło  z e b ra n y c h  b a rd z o , g d y  w  tra k c ie  o b rad  n a ­
tu r y  c z y s to  szko lnej z ja w ił się  n a  m ów nicy, n ie­
ja k i p an  M adej, p rac o w n ik  z k a n c e la r ii a d w o k a ­
ck iej i p o c z ą ł p o u cz ać  o b e c n y c h  o  o b o w iąz k ac h  a -  
g itac ji p o litycznej. N a sali p o w s ta ło  ogó lne  n ieza­
d o w o len ie  i p o m ruk , a le  n ik t n ie  śm ia ł g ło śn o  w y ­
stąp ić , bo  to b y  p o c iąg n ę ło  za  so b ą  n ie łask ę  p an a  
in sp e k to ra  szko lnego , a  m oże  n a w e t — k to  w ie ?  
—  i u tra c e n ie  p o sa d y . W ie lu  n a to m ia s t u cz es tn i­
k ó w  k o n feren c ji p rz e d  zak o ń czen iem  te jże  ro z je ­
ch a ło  się  do  dom ów , nie ch cąc  s łu c h ać  sen tenc ji 
n o w eg o  p ed ag o g a .

S k an d a l!  D o sz k o ły  p o w sze ch n e j w p ro w a d z a ć  
p o lity k ę ?  Z a tru w a ć  już  p rz e d  cz asem  d u sz e  d z ie ­
c ię c e ?  Nie, pan ie  M adej, pom ylił s ię  p an  b ard zo , 
sąd ząc , ż e  n au c zy c ie ls tw o , a  z a  n iem  sz k o ła  b ę ­
d z ie  w o d ą  n a  p ań sk i m ły n . N au czy c ie l w  szko le  
u c z y  ty lk o  teg o , co  m u w sk a z u je  p ro g ra m  n a u c z a ­
n ia  i p rag n ie  u czy n ić  z  d z iec k a  p a trjo tę , n ie  poli­
ty k a , rozum ie  d o b rz e  sw ó j o b o w iąz ek  i nie d a  się 
o b ałam u c ić .

Z a p y tu je m y  się  k u ra to r ju m  szk o ln eg o  w e  L w o ­
w ie , c z y  w ie  o  tem , że p an  in sp e k to r  sz k o ln y  w  
T a rn o b rz e g u  z ko n feren c ji u rz ę d o w y c h  czy n i p ro ­
p ag a n d ę  p o lity c z n ą ?  N auczycie l.

Repertuar
TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO

W to re k : „T a jem n iczy  p a n “ .
ś r o d a :  T e a tr  z a m k n ię ty  (popoł. i w iecz . „K ościu­

szko  p o d  R a c ław ica m i“  —  w y s tę p y  w  B ielsku).
C z w a r te k  p o p o ł.: „M edea", w lec z .: „Tatiem niczy 

p a n “.

T E A T R  B A G A TELA
W to re k : „D r. S tieg litz“ .
Ś ro d a : „ P o ła w ia c z  c ian i“.

T E A T R  M IE JSK I O PE R E T K A
W to re k : „D zidzi“.
Ś ro d a : „D zidzi“ .

K O L E G JU M  W Y K Ł A D Ó W  N A U K O W Y CH
(R y n ek  A -B  39) 

o  godz . 7 w ieczó r
W to re k . P ro f. U niw . d r. Kazim . R o u p p e rt: R o z ró d  

i p łe ć  a roślin  (z o b razam i św ie tln y m i).
Ś ro d a . P ro f . U niw . d r. W ład . S em k o w ic z : J a k  p o ­

w s ta ło  n asze  p ism o?
K IN O TEA TR Y

U ciecha (od p o n iedzia łku ); T rz e c h  m u szk ie te ró w  
se r ja  5 i 6.

P ro m ie ń : A gonja o rłó w .
Z a c h ę ta : H rab ia  C h.iro lais.

R e d u ta : T a jem n ic a  sk a rb c a  H am iltonów .
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Geny ogłoszeń Za 1 wiersz milimetrowy:

Z w y k łe  10  gr. —  N a d e s ła n e  2 5  gr. —  P o  k r o n ic e  3 0  gr. 
,   N a  !. s t r o n ie  4 0  g r o s z y  «=8============

Geny ogłoszeń
Ogłoszenia zamiejscowe 50°/o droższe. Ceny powyższe obowiązują od dnia zmiany w nagłówku. Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń administracja

nie odpowiada.
D Z IA Ł  IN S E R A T O W Y  „ N A P R Z O D U “ D U N A J E W S K IE G O  5. —  T E L E F O N  310. —  K O N TO  PKO. K R A K Ó W  Nr. 400.

i .ase

O G Ł O S Z E N I E  S U B S K R Y P C J I.

„KRAKUS“
ZJEDNOCZONE FABRYKI PRZETWORÓW 
WYSKOKOWYCH I OWOCOWYCH S. A.

W KRAKOWIE
podaje do wiadomości, że na podstawie postanowienia pp. ministrów przemysłu 
i handlu oraz skarbu z dnia 23 lutego 1924 O. Sp. 549 sp. 64, opublikowanego 
w Nrze 53 „Monitora Polskiego“ z dnia 4 marca 1924 r., uazielonem zostało wy­
mienionej Spółce akcyjnej, na zasadzie uchwały Walnego Zgromadzenia akcjonarju- 
szów z dnia 29 gruduia 1923 r., zezwolenie na powiększenie kapitału zakładowego 
naraz lub stopniowo o mkp. 152,040.000, czyli do mkp. 252,280.000, drogą nowej 
(VM-mej) emisji 543.000 sztuk akcyj, opiewających na okaziciela, nominalnej warto­

ści mkp. 280 każda.
Na zasadzie powyższego zezwolenia wydaje się obecnie d r u g ą  s e r j ę ,  t, j .  

1 7 9 .0 0 0  s z tu k  a k c y j  VIH e m is j i  na warunkach następujących:
1) Posiadaczom akcyj popjzednich emisyj (od I do VII włącznie) przysługuje 

prawo poboru jednej now ej akcji Vile em isji na h a id e  dw ie  akcje  
am isy) poprzedn ich .

2) Cena emisyjna wynosi:
Dla wykonujących prawo poboru (p. 1) za akcję objętą węzłem zamknięcia 

0*50 zł., zaś za akcję wolną 0*80 Zł.
3) Na podstawie akcyj klauzurowanych, przydzielone będą również akcje klau- 

zurowane, zaś na podstawie wolnych, akcje wolne.
4) Prawo poboru zgłoszonem być musi pod rygorem jego utraty najpóźniej 

d o  d n ia  30 m aja włącznie.
5) Przy zgłoszeniu prawa poboru należy uiścić gotówką przypadającą za akcję 

należność oraz przedłożyć akcje emisyj poprzednich z dołączeniem spisu ich numerów.
6) W razie nierozebrania w powyższym terminie wszystkich akcyj przez do­

tychczasowych akcjonarjuszów, Spółka ogłosi na pozostałą ilość akcyj dodatkową 
subskrypcję i zaofiaruje je  posiadaczom akcyj emisyj poprzednich w stosunku do 
ilości posiadanych akcyj, przyczem termin dodatkowej subskrypcji wynosić będzie 
dni 15. 695

7) Akcje VIII emisji uczestniczyć będą w zyskach Spółki od dn ia  1 Wrze­
śn ia  1923 r.

8) Zgłoszeń na akcje, pozostałe wskutek niewykonania prawa poboru, Spółka 
przyjm ow ać nie będzie.

9) Na kwoty wpłacone będą wydawane tylko kwity kasowe; wykonanie zaś 
prawa poboru akcyj z rachunku bieżącego nastąpi listownie.

10) Zgłoszenia na akcje i wpłaty z prawa poboru przyjm uje! B a n k  Mato*
p o lsk i S. A. w  K rakow ie  i je g o  o d d z ia ły  w  W arszaw ie , w e Lw ow ie  
i w  Łodz i —  w  W iedn iu  ia S  Austrjacki Z a k ła d  K redytow y Z fe n sh i.

obeznana z ekspedycją
oraz

praktjMa sklepowa
poszukiwane do dużego 
magazynu z futrami wia­
domość JACHMASKI, Szlak 

L. 3, g. 13— 15. 726

w w w m w w m

M a s z y n y
do szycia „S. SINGERA“, do 
pisania „MERCEDES“ sprze­
daje najtaniej Silber, Kraków, 
Dietlowska 109. 771

Unieważnia się zgubioną ksią­
żeczkę wojskową na na­

zwisko Tomasz Szeląg, wy­
stawioną przez P. K. U. Kra­

ków.

I Inieważniam książkę woj- 
”  skową wraz z kartą mo­
bilizacyjną, o r a z  certyfika- 
przynależności na nazwisko 
Jan Krzemiński, w P. K. U. 

Kraków.

N
ajtańsze źródło zakupu 
ajmodniejszego obuwia 

zagranicznego i krajowego

TOWARZYSTWO HANDLOWE

■ I l I t M
Kraków a

1 M II1 I I 1 2™
S p r z e d a ż  c z ą ś c io w a .

nAii. Awmihi.

W

03■ ■KUB*
JM!
<*3
£03

' r a

S t o w a r z y s z e n ie  S p o ż y w c z e  w a r s z ta ­
t o w c ó w  k o le jo w y c h  w  P r o k o c im ie

zawiadamia swoich członków, it

Roczne

W A G I  C E C H O W A N E
poleca 768

S .  S A T T L E R ,  K r a k ó w
ST R A D O M  18. 

I G N A C Y  C Y P R E S
K R A K Ó W , UL. SZ& W SKA  L. 13/10
wysyła za nadesłaniem 30 groszy interesu­
jący cennik zegarków, instrumentów mu- 
iyczn. i wszelkich artykułów codziennego 

zapotrzebowania. 730

OGŁOSZEN IE.
We czwartek dnia 22 maja 1®24 o godz. 7 wieczór

odbędzie się
w lokalu Drukarni Ludowej przy ut. Dunajewskiego 5

Roczne
Walne Zgromadzenie
członków „Drukami ludowej“

Spółki zarej. z ogr. odp. w Krakowie.
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Wybór przewodniczącego.
2. Odczytanie protokołu ostatniego Walnego Zgromadzenia, 
•i. Zmiana statutu.
4. Sprawozdanie z czynności Zarządu i złożenie rachun­

ków za r. 1923.
5. Wnioski Zarządu co do rozdziału zysku.
6. Wnioski i interpelacje członków.

Dyrekcja.

P Ł A S Z C Z E gumowe w bardzo wielkim 
wyborze nadeszły 390

H a  S § I ? 0 S $ j  K r a k ó w , u l. F lo r ja ń s k a  4 4
O  □  Narożnik obok Bramy Florjańskiej. □  □

Firm. 476/24 
Spółdz. 1.135

W p is a n o  d o  r e j e s t r u  s p ó łd z ie l n i :
Siedziba i firma: Związek gospodarezy, spółdzielnia za­

rejestrowana z ograniczoną odpowiedzialnością w Krako­
wie, ul. Paulińska 20.

1. Numer kolejny wpisn 3.
2. Członkowie odpowiadają za zobowiązania spółdzielni 

oprócz kwot zadeklarowanych udziałów dalszą kwotą 
równającą się wysokości deklarowanego udziału względ­
nie udziałów.

3. Przedmiot przedsiębiorstwa odtąd: dostarczenie człon­
kom do ich bezpośredniego zużycia artykułów codziennej 
potrzeby, a wszczególności przedmiotów nałeżącyeh do 
aprowizacji, które spółdzielnia w tym celu będzie naby­
wała lub będzie p»zetwarzała.

Dzień wpisu 8 kwietnia 1924. 784
Sąd okręgowy jako handlowy, 0. H.

Kraków, 7 kwietnia 1924.

Czytajcie

„ G Ł O S  W S C H O D U “
Tygodnik poświęcony sprawom Wschodu i Polski
wydaje spec. dodatki w językach francuskim i tureckim 

pod red. S. Kuru iiszw ili

t ą  dać wszędzie. Warszawa, Warecka 2.
Firm. 82/24
Spółdz. L 168

Do rejestru wpisanej już spółdzielni wciągnięto:
Firma i siedziba: Robotnicze stowarzyszenie spożyw­

ców „Łączność“ w Krakowie, spółdzielnia zarej. z ogr. 
odpowiedzialnością.

1. Numer kolejny wpisu 2.
4. Udział wynosi odtąd 50.000 Mkp.
5. Ustąpił członek zarządu Dr. Leon Feiner.
Członkiem zarządu wybrany Salomon Fischgrund urzęd­

nik prywatuy w Krakowie, ul. Rakowicka L. 6.
Dzień wpisu: 25 stycznia 1924.
S |d  okręgowy jako handlowy w Krakowie.
Oddział II. 21 dnia stycznia 1924. 785

o d b ę d z ie  s i ę  w  d n iu  2 9  m a ja  1 9 2 4  o  g o d z .  
1 5  w  s a li  w ła s n e j  w  P r o k o c im ie , w  r a z ie  
b rak u  k o m p le tu  o  g o d z in ię  p ó ź n ie j  b e z  

w z g lą d u  n a  i lo ś ć  c z ło n k ó w
z następującym porządkiem dziennym:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Zarządu i kasowe za rok 1923.
3. Sprawozdanie Rady Nadzorczej.
4. Sprawozdanie z'lustracji.
5. Uzupełnienie statutu i podwyższenie udziału.
6. Podział zysku.
7. Wybór zupełniający Rady Nadzorczej. 702
8. Wnioski i interpelacje.
Kostecki Jan. Peczooka Henryk.

Popławski Jułjan.

WALNE
Z G R O M A D Z E N IE
S p ó łd z ie ln i  S p o ż y w c z e j  P r a c o w n ik ó w  K o­
le jo w y c h  „ S a m o p o m o c*  w  N ow ym  T argu  
o d b ę d z ie  s ią  w  d n iu  1 c z e r w c a  o  g o d z in ie  
w  p ó ł d o  d z ie s ią te j  ra n o  w  s a li  d o m u  
R o b o tn ic z e g o  p rzy  u licy  Z y g m ó d ło w sk ie j .

z następującym porządkiem dziennym:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgro­

madzenia.
2. Sprawozdanie Zarządu z czynności za rok 1923.
3. Sprawozdanie Rady Nadzorczej i Komisji Kontrolu­

jącej i udzielenie Zarządowi absolutorjum.
4. Uzupełniające wybory Zarządu i Rady Nadzorczej.
5. Zmiana statutu.
6. Użycie i rozdział czystej nadwyżki.
7. Preliminarz na rok 1924. 791
8. Wnioski Zarządu i Rady Nadzorczej.
9. Wnioski i interpelacje.

Wstęp na Zgromadzenie upoważnia tylko członków, 
którzy mają pełny udział t. j. 5,000.000.

Za Zarząd:
A. Dyniakewski. F. Lasatoniec.

J. Małkowski.

W ydaw ca: Emil Haecker. — Redaktor odpowiedzialny: Marjan Porczak. — Drukarnia Ludowa w  Krakowie, ulica Dunajewskiego 5 (tel. 1310).


